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CZEŚ (3 URZĘDOWA

Z powodu ustania zarazy w Galicyi, 
królewski rząd węgierski pod dniem 18go 
lipca r. b. do"!. 18906 zniósł wszelkie ogra­
niczenia przy sprowadzaniu bydła i płodów 
zwierzęcych z Galieyi do królestwa węgier­
skiego, podane okólnikiem c. k. N am iestnic­
twa z dnia 12 maja r. b. do 1. 28.777. Oo 
się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie dnia Ig o  sierpnia 1879.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A

Lwów , 5 sierpnia.

Król w łoski zrobił w ycieczkę do 
Genuy i w itany był nietyl-ko w tem 
b ie śc ie , lecz w całej podróży z takim  
zapałem, jaki tow arzyszył podróży j e ­
go zm arłego ojca. Król llum bert, już 
jako następca tronu bardzo popularny, 
wzm ocnił w ęzły m iłości i przyw iąza­
nia, które go łączą z ludnością pół­
wyspu całego, kilku w ybitnem i aktami 
w czasie krótkiego panowania sw oje­
go. Królowa M ałgorzata posiada także 
nadzwyczajną sym patyę, można bez 
przesady pow iedzieć, że jest ubóstw ia­
ną- W szystkie miasta w łoskie zazdro­
szczą W eneeyi, że tak często w  mu- 

f e  gości m łoda królowa, a dia 
W eneeyi samej jest to prawdziwem  
świętem  narodowem , gdy w  sezonie 
kąpielówym  Tyjta sw ą m onarchinię. 
Ludność Kzymu chce przewyższać  
w szyst d e  miasta w łoskie i nieraz pod 

n ynałem  improwizuje lojalne de- 
pionstracye w sposób taki, że królowa 
jest do głębi rozrzewniona. Są to ja-

1 w ne i przekonywujące dowody, że dy- 
nastya sabaudzka nietyiko w  osobie 
króia Wiktora E m anuela, jako pierw­
szego władcy zjednoczonej Ita lii, lecz 
w każdym członku rodzin y  królewskiej 
jest otaczana czcią i m iłością całego  
ludu w łoskiego.

A przecież nie braknie objawów  
także przekonujących, że istnieje we  
W łoszech stronnictwo dążące do prze­
kształcenia W łoch z królestwa w re­
publikę, że co więcej, stronnictwo to 
w poczuciu swojej siły  odważa się  
nieraz nai sprawki, które w  rażący  
sposób obrażają lojalne uczucia ogółu. 
W szakźeż niedawno skonfiskowano w  
Rzym ie odbitki program u republikań­
skiego, który przygotowuje ludność na 
w ybuch nowego ruchu i formalnie sta­
ra się  ją zbuntować przeciw  popular­
nemu monarsze. Snać bardzo zuchw a­
łą  m usiała być ta now a sprawka re­
publikanów w łoskich, skoro cierpi wy 
i pobłażliwy dla nich gabinet Oairole- 
go widział się spow odow anym  w e ­
zw ać prefektów, aby czuwali nieustan­
nie nad podejrzanemi osobami i w cze­
śnie zapobiegali dem onstracyom. Moż- 
naby przypuszczać, że Oairoli zrobił 
ten krok przy pierwszej lepszej nie­
koniecznie niebezpiecznej sposobności 
dlatego, aby zrzucić z siebie podejrze­
nie n iew łaściw ej toleraticyi dla stron­
nictw a in w o lu cy jn ego .1 SaiM em u m u­
siało rzeczyw iście zalezeć na usun ię­
ciu takiego podejrzenia, bo w  zeszłym  
roku odzywało się  ono naw et w  par­
lam encie. Ale gdyby tylko chodziło o 
taką dem onstrację, to. m inister prezy­
dent byłby czekał na lepszą sposo­
bność. W pada to bowiem w  oko, że 
polecenie pow yższe w ysłano do pre­
fektów w łaśnie w  przededniu podróży 
króla, której m iały tow arzyszyć obja­
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B O I ®  PAKA MICHAŁA
OPOWIADANIE SPISANE

przez

J a n a  ^Za c h a r y a s i e w i c z a ,

C z ę ś ć  d r u g a .

V.

(Ciąg dalszy.)

Dwie wcale zgrabne panienki z jedwa- 
bnem i szarfam i dygnęły teraz przed nam i — 
a za niemi pokazały się głowy dwóch chło­
pców.

—  To moje skarby ! — rzekła z nie­
zwykłą tniłośeią pani Irena — z którem i się 
nigdy nie rozstaję.

Jeden z tych skarbów —  czarnowłosy 
chłopiec — skorzystał w łaśnie z zamaskowa­
nej swojej pozycyi i ulubionem u m em u lor­
dowi dał takiego szturkańca w żebra, że bie­
dne psisko zawyło, jakby od strzału śm iertel­
nego.

— A teraz jesteśm y już wszyscy — 
ozwała się pani Irena — może przejdziemy 
dalej \

—  Zdaje mi się —  odrzekłem  — że 
Jeszcze nauczycielka i bona.

— To już nic — odparła pani Irena — 
one jadą osobno przy rzeczach.

I wszyscy rozpoczęliśmy pochód do ko­
m nat gościnnych.

Pani Irena chwaliła wszystko, używa­
j ą  często wykrzykników francuskich. Osobli- 
wie błękitny pokój bardzo się jej podobał, 
tykała ^  sPrzętów naw et w łasną ręką do-

— Mój mąż — m ówiła do m nie —  chce

kupić klucz Jaworzecki. — Jest to wielki i 
bardzo ładny m ajątek, ale ja  inu odradzam. 
W jeś jest dobra, ale na kilka miesięcy l e ­
tnich i bez kłopotów gospodarskich !

O, te kłopoty gospodarskie ! — we­
stchnąłem .

Radzę mężowi j aby kupił willę z 
ogrodem pod stolicą, a kapitał lepiej uloko- 
w &o w  akeyach jakiego, banku. Przy tem jest 
bowi m zysk podwójny : dywidenda i pen -ya, 
bo naturalnie, w tedy jest się co najmniej dy­
rektorem .

. . Praw da —  to najlepszy in te re s ! My
ziemianie pracujem y na dyrektorów banku 
jak czarni m urzyni i jeszcze musimy się im 
nizko kłaniać!

zapewne będę m usiała wyjechać 
na dłuższe m ieszkanie gdzieś zagranicę —  
praw opodobnie do W łoch. Mój A rturek jest 
tutaj niezdrów. Ma żółtą cere i jakoś za mało 
życia jak  na swój wiek.

i< - m ioletni Arturem z żółtą cerą i bra­
kiem lycin pom knął tymczasem jak kula za 

jm ang o rsk im , aby go czemprędzej za 
st rzę nasty ogón uchwycić. Ponieważ pogoń 
przeciąg. L  się do trzeciego pokoju , gazie 
c ie m * b y ło , usłyszeliśm y ztam tąd brzęk stłu ­
czonego szkła i łoskot łam ;ących się krzeseł.

— Zdaje mi się, że dosyć ma życia — 
zauważyłem , rozbierając w duchu, coby mógł 
tam  stłuc i połamać — jeżeli się nie mylę, 
to on pobiegł tam za k o tem !

~ tó on. Ale cóż to — chło­
piec w tym wieku pow inien m ury obalać i 
stoły dębowe łam ać!

. Zapewne. .. ale to łam anie i rozbi­
ja n ie ... może czasem zdrowiu jego zaszko­
dzić !

__ Tylko wtedy, gdy niezdrowy. Otóż 
zdrowia zdrowia mu więeej- trzeba, a sądzę, 
że ty li kraina włoska ...

W tej chwili rozległo się przeraźliwe 
miauczenie >ti i taki łom ot, ło sk o t, jakby

w y lojalności na każdym  kroku. W y  
dany w  takiej chw ili okólnik gabinetu  
do prefektów uważać trzeba za akt u- 
zasadnioay ważnem i powodami,

Istnieje tedy w e W łoszech nieza­
wodnie stronnictwo republikańskie dość 
liczne i silne, aby w y w o ła ć  m ogło  

j ruch kompromitujący zjednoczoną nie­
dawno Italię w obec całej Europy a 
nadto słabe i nieliczne, aby rzeczy­
w iście przynajmniej chw ilow o m ogło 

j dotrzeć do celu. W szelki ruch zbroj­
ny przeciw monarchii w yw oła łb y  we  
W łoszech kontrrewolucyę i zapewnie 
bandy republikańskie znikłyby z w i­
downi przed wyruszeniem  siły  zbroj­
nej. Dopóki republikanie tylko dem on­
strują i prowadzą papierową kam pa­
nię przeciw  m onarchii, strona przeci­
w na zachowuje się spokojnie, bo lek­
ceważy przeciwnika. Rządowi jednak  
nie wolno lekcew ażyć naw et takiej 
papierowej kampanii, bo pam iętać mu­
si o tem, że zjednoczone W łochy po­
siadają dopiero drugiego z rzędu mo­
narchę, że zatem republikanie nie mają 
przed sobą tej zapory, jaką w  innych  
państw ach oprócz F raneyi stanowi tra- 
dycya monarchizmu. W łochy podobnie 
jakFrancya nie pozbyły się  jeszcze go­
rączki rewolucyjnej, w ięc co jedno 
pokolenie odtrąca od siebie jako w y ­
stępną dążność, to następnem u pod 
wpły wem nieustannej propagandy mo 
głoby w ydać się  godnem urzeczyw i­
stnienia choćby tylko na próbę. Zre­
sztą republikanie w łoscy  stanowią  
stronnictwo ruchu, które nie ograni­
cza się do podkopywania obecnej for­
my rządu, lecz pracuje także w in ­
nym kierunku w sposób niebezpieczny  
dla rządu w łoskiego, a m ianowicie  
stara się  wzbudzić apetyt aneksyjny i 
podsuwa mu różne kąski terytoryalne.

tam gdzieś odbywała się walka o śmierć lab 
ży c ie !...

— Możeby pospieszyć na pomoc? — 
zapytałem.

Niech go pan zostawi własnym si­
łom  —  odrzekła rozsąd ia  matka — nic le­
piej nie kształci człowieka jak wiara, że nikt 
mu me pomoże. Nieraz widzę rzeczy, na któ­
re serce innych m atek mogłyby pęknąć, a 
jednak nie wiele sobie z tego robię. Ozy czy­
tałeś pan E m ila  R o u s s e a u ’a ?  Jestem  
zwolenniczką tego filozofa, który dzieciom 
na wszystko każe pozwalać!

Nie w iedziałem , oo na to uczonej ko­
biecie odpowiedzieć, bo o podobnem dziele 
nigdy nie słyszałem . W ybawił mnie z kło­
potu poczciwy, na anemię chorujący Arturek. 
W yszedł z pękiem kłaków wydartych z ogo­
na  kota. Twarz jego była czerwona, w kilku 
miejscach trochę podrapana, oczy błyskały 
zdrowiem nieposzlakowanem. Ubiór tylko aksa­
m itny poniósł szwank niem ały, bo na łokciach 
i kolanach były szczeliny, przez które białe 
płótno przeglądało. Oprócz tego było widać 
kilka plam ciemnych.

—-  Widać, że powietrze wiejskie już 
skutkuje —  ozwała. się pani Irena, ogarniając 
zwycięzeę miłościwem okiem — patrz pan, 
jak  dobrze wygląda po tej g im nastyce!

Teraz nadeszła matka m oja, a za nią 
pojawiły się i siostry. Zaczęły się powitania 
i rozmowy o drodze, pogodzie i ostatnim skan­
dalu w stolicy.

N astąpiła kolacya z herbatą. M atka i 
siostry prowadziły rozmowę z gośćmi, a ja  dla 
wypoczynku usiadłem na  szarym końcu przy 
Salomei.

— Powiedz m i Salusiu — ozwałem się 
z cicha do żony — po co ten długosz z roz­
czochraną głową przyjechał? -

Salomea przysunęła się do mnie.
—  P an  Jerem iasz — mówiła do mnie 

półgłosem —  by ł dawniej pomocnikiem w 
kancellaryi męża Ireny. Mając talent do m u­
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K o n s t a n t y n o p o l ,  1 sierpnia.

A  Sułtan  przyjął nareszcie trzymaną 
od tygodnia w zawieszeniu demisyę Ohej- 
reddina baszy, a na jego miejsce zamianował 
Aarifa, ale nie wielkim wezyrem, bo godność 
tego najwyższego urzędu ponownie w Turcyi 
została zniesioną, lecz B a sz-W e W e m , n a­
czelnym zastęp cą . czyli prezesem m inister­
stwa, jakim przed kilku laty, kiedy to kon­
stytucyjna forma rządu na prawdę miała 
wejść w życie, po raz pierwszy zamianowa­
nym został Ach m et Wefik basza. — W raz z 
Chejreddinem baszą ustąp ił z dotychczaso­
wego gabinetu i m inister spraw zew nętrz­
nych, Karatheodory basza, a miejsce jego za­
ją ł Sawfet basza, teraźniejszy ambasador w 
Paryżu.

Powód ustąpienia Cbejreddina baszy 
tłumaczy się z ostatnich moich dwóch ko- 
respondeneyj. Program  jego, od przyjęcia 
którego zaieżnem robił zachowanie dalsze 
urzędu, nie uzyskał sankcyi sułtana, dzięki 
może otaczającym go wpływom. Nie uzyskał 
przynajmniej tej sankcyi w swej całości. Za­
mianowanie bowiem prezesa m inisterstw a w 
miejsce w. wezyra uważają tu powszechnie 
za symptom odpowiedzialności m inistrów , 
którą Chejreddin basza położył jako jeden  z 
głównych warunków w swoim program ie. 
Otóż w. wezyr, alte/ego  sułtana, tak samo 
jak sam sułtan, przed nikiem nie może być 
odpowiedzialnym. Inaczej rzecz się ma z p re­
zesem m inisterstw a, z basz-wehitem , który 
odpowiedzialnym być może nietyiko przed 

ył ta nem, ale wraz z calem  m inisterstw em  
wobec parlam entu. Do jego więc ponowne­

go zam ianowania nawiązują tu nietyiko przy­
puszczenie, ale naw et silną nadzieję, że i 
parlam ent będzie wkrótce zwołanym, co by­
łoby dopełnieniem  drugiego w arunku w pro­
gram ie Ghejreddina baszy. Głównym powo­
dem ustąpienia Cbejreddina była niechęć ku 
Tunetańczykowi prawie całego gabinetu, z 
wyjątkiem może jednego Karatheodorego ba­
szy, a jaw nie wrogi antagonizm solidarnie z 
s ‘ba związanej kliki nietyiko stam bulskich 
effendich, ale pewnego w całym kraju licz-

zyki i poezyi — jak to sprawozdawcy koncer­
tów dobroczynnych, w których pan Je re ­
miasz bra ł udział, wyraźnie stwierdzili — po­
stanow ił za poradą pani Ireny sztuce się po­
święcić i na tem polu szukać laurów.

— A innych laurów nie p ragn ie? — 
zapytałem  żartobliwie.

— Zdaje się, że pragnie — odpowie­
działa ciszej Salomea — a poczciwa Irena bar­
dzo zręcznie do tego mu dopomaga. Życzy 
ona sobie m ałżeństw a między kuzynką swoją 
panną Honoratą a panem  Jerem iaszem ..,.

—  Jakto?... Ten wielki człowiek m iał­
by się ożenić z tą m a łą , zapuchłą fig u rą , 
która wiecznie na fluksyę c ie r p i? . . /

Salomea pociągnęła m nie za połę.
— Oo się komu podoba — szeptała — 

zresztą Irena  umie dobrze takie rzeczy pro­
wadzić. W ieś — osamotnienie —  świeże po­
w ietrze — i po ezęści próżnowanie —  wszy­
stko to działa na serce i budzi w niem  ró­
żne pragnienia....

Podano jakąś potrawę z kury. Pani Ire ­
na , skosztowawszy so s u , krzyknęła na całe 
gardło :

— Dzieci! Nie jedzcie tego!
Aż podskoczyłem do góry. Salomea po­

biegła do półmiska.
—  W  tej potrawie czuć p ie tru szk ę! — 

tłóm aczyła pani Irena —  a moje dzieci nie 
lubią pietruszki! Dziwna rzecz —- jest to u 
nas dziedziczne. Ani m atka moja ani ja  nie 
lubim y tego specyału , bez którego pospolici 
ludzie nie mogą się obejść.

Salomea zmięszała się.
— Każę zrobić inną potrawę — rzekła 

zakłopotana gospodyni —  powiedz Szymonie 
kucharzowi...,

— Za pozwoleniem — przerwała pani 
Iren a  — jeżeli ś taka łaskawa — to jużbym 
prosiła o kurę pieczoną. Gotowana sprawia 
dzieciom czczość żołądka, a osobliwie A r­
tu rek , który jest delikatnego zdrowia....
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nego stronnictw a. D la nich był Chejreddin 
basza zawsze człowiekiem obcym. Wysoki u- 
rząd swój objął w peryoazie nadzwyczaj kry­
tycznym , nieobeznany zgoła z ru tyną spraw 
publicznych, jak  one się w Turcyi prowadzą, 
a przesiąkły zasadami i ideami niezgodnem i 
z tradycyą i tą w łaśnie ru tyną  całej admi­
n is tra c ji tureckiej, która sta ła  się może 
głów ną przyczyną sm utnego stanu, w jakim 
się ta  adm inistracya dziś znajduje, ale któ­
ra  przez długą praktykę sta ła  się dla niej 
prawem  kardynalnem , naraz ił sobie od po­
czątku zaraz zamierzonemu innow acjam i ca­
łą  rzeszę zapleśniałych rutynistów .

Wszyscy ci, kcórzy poprzednio mieli 
sposobność poznać zdolności Ohejreddina ba­
szy, mówią o nieb jednogłośnie z wielkiem 
uznaniem. P ełen  zdolności i najlepszych chę­
ci, uczciwy i prawy, jak wszyscy przyznają, 
tru d n e  w zwykłych uaw et czasach stanow i­
sko w. wezyra zajął wśród okoliczności wy­
jątkow o nader kry tycznych , a napotykał 
prócz tego na rozm yślnie staw iane mu na 
każdym kroku przez niechętnych an tagon i­
stów trudności; nic więc dziwnego, że nie 
m iał w rezultacie takiego powodzenia, jak ie ­
go się po nim  z razu i su łtan  i cała spo­
dziewała Europa. A kiedy nareszcie, poznaw­
szy właściwe tego niepowodzenia przyczyny, 
postaw ił nowy program z radykalnem i wa­
runkam i, znalazły się znów wpływy, które 
spraw iły, że program  ten nie został przyję 
ty. U stąpił więc m iejsca swemu następcy. 
Teraz zobaczymy, czy Aarifi basza, nowy 
prezes m inisterstw a, lepszego dozna powo­
dzenia. Ma on szerokie przed sobą pole do 
rozwinięcia swej energii i zdolności praw ­
dziwego męża stanu. Nie dziewicze to w praw ­
dzie pole, ale że przez dziewięć miesięcy le­
żało odłogiem, nadaje się więc dziś bardzo 
do uprawy. Przyznać jednak  trzeba, że Aarifi 
basza obejmie najwyższą władzę wśród ta­
kiego dziejowego Turcyi przesilenia, że ła t­
wiej w niem  nawę państw a doprowadzić do 
rozbicia niż do portu zbawienia.

Dwa jednak  w tera trudnem  położeniu 
będzie m iał aw antaże. Najprzód, że nie jest 
Tunetańczykierc, człowiekiem obcym, między 
Stam bulczykam i intruzem , a potem, że do­
skonale zna ru tyaę, m anipulację i tradycyjną 
procedurę adm in istrac ji tureckiej. Aarifi ba­
sza był pierw szym  dragom anem  cesarskiego 
Dywanu, prezydentem  senatu, ambasadorem 
ottomańskirn w Paryżu i w W iedniu. Soł- 
tański hatt jego nom inacji na prem iera  od-' 
czytanym został zeszłego w torku na sali 
arz-odassi w w. Porcie, w obecności am ba ­
sadorów austryaekiego róssyjskiego i w ło­
skiego. (Osnowę hattu  podaliśmy już wazo- ' 
ra j. R e d )

Wszyscy inni m inistrow ie zatrzym ali 
swoje teki. Sawfet basza spodziewany tu jest 
z pewnością ju tro , w sobotę. Aż do jego 
przybycia spraw a gran iczna z G recją  pozo­
staje w zawieszeniu. P orta  nom inacji komi­
sarzy granicznych do tej pory oficjalnie nie 
ogłosiła

Nim raz na zawsze rozstanę się 
w korespondencjach moich z Cheireddinem 
baszą, niech mi wolno jeszcze będzie powie-

Poezciwy A rturek  zjadł tymczasem ćwierć 
bochenka chieba i pół miseczki masła, nie li­
cząc w to ciast ró ż n y c h , które w jego oko­
licy zagadkowym sposobem znikały....

Szymek pobiegł do kuchni z rozkazem 
przyrządzenia innej kolacyi —  a goście za­
bawiali się tymczasem rozmową, z wyjątkiem 
nauczycielki i bony, które, jak  widać, były 
przyzwyczajone do milczenia.

— Już to wieś ma tę dogodność — m ó­
wiła pani Irena  — że wszystko można mieć 
pod ręką i praw ie nic nie kosztuje. W  m ie­
ście co innego. W szystko trzeba przepłacać!... 
A jaka różnica co do gości 1 W  mieście gość 
nietylko że kosztuje, ale często nam  zawadza 
Na w si, gdzie mieszkańcy są tak osamotnie­
ni , gdzie nie ma ani teatru  ani koncertu, 
ani jakiejbądź dobrej m u zy k i, przynoszą go­
ście prawdziwe życie z sobą i są dobrodzie­
j a m i!... Dlatego to nie miałam wcale skru­
pułu wziąć z sobą pana Jerem iasza , który 
niejedną chwilę naszej sielanki nam  umili i 
wdzięczne po sobie zostawi w spom nienie!

W ypadało mi pokłonić się długoszowi, 
co tenże z należytą powagą raczył przyjąć 
do wiadomości.

— Długo wzdychałem do nieskażonych 
dźwięków natu ry  — odpowiedział po chwili —
i mocno się cieszę, że to się raz ziściło. J e ­
żeli w dziele mojem odnajdą się te dźwięki, 
będzie to zasługą państw a, co nie omieszkam 
na czele dzieła mego zaznaczyć!

Pokłoniłem  się drugi raz. W łaśnie ozwa- 
ły  się żabki z błotnistej kałuży. Chciałem coś 
o tych nieskażonych głosach natury  powie­
dzieć, gdy mi pani Irena  przerwała.

— Naśladowanie głosów natury  — ozwa- 
ła  się — wchodzi teraz coraz więcej w mo­
dę. Od czasu jak Dawid swoją „Pustynię11 
n ap isa ł, mnóstwo talentów rzuciło się na ten 
genre! Ale jakże im daleko do mistrza ! Taro 
wyraźnie słychać jak w iatr wieje, jak się pal­
ma kołysze, jak ptak świegoee.... a nawet 
czuć jak się chmury na niebie zb iera ją! C'est 
sublim e!

1 dzieć krótkich kilka słów o opinii, jaka  się 
, tu wyrobiła z powodu jego destytueyi przez 
j wzgląd na zagraniczne stosunki. W szyscy 
j  niem al zgadzają się na to, że ustąpienie jego 
; z wezyrowstwa je s t dyplom atyczną dla An- 
j glii w K onstantynopolu porażką. L evan t He- 
• ra ld  otwarcie to naw et wypowiada. Ale ża- 
| dne z tutejszych pism nie mówi, żeby to 
; było tryum fem  polityki rossyjskiej. Może 
i wzgląd na bióro prasy i stan  oblężenia do- 
! radża* im zachowywać przezorne milczenie.
, Jeden, tylko znowu L e m n t Herald  charakte- 
j rystyczną wśród dzisiejszych okoliczności 
| podaje wiadomość, ta ja l i ,  letni pałacyk no­

wego premiera , Aarifi baszy w Terapii, o 
dziesięć ty k o  kroków oddalony jest od ta ­
kiegoż pałacyka.... M ahmuda Nedima baszy, 
vulgo M ahmudowa. Ab sit omen 1...

SPRAWY M M A IIC Z IE

(Jfow y u s t r ó j  A lz a c y i  i  L o ta r y n g i i . )
Kiedy F ra n c ja  rozerw ana w ew nętrznie 

szamocze się na łożu P ro k ru sta , kiedy aż 
nadto widoczna gorączka radykalizm u repu­
blikańskiego z jednej a gw ałtow nego wy­
wrotu bonapartastow skiego z drugiej strony 
trzym a um iarkow aną część narodu w n iepe­
wności, na k tórą stronę się przychylić, kiedy 
podejrzliwość zagranicy zaznacza się odoso­
bnieniem  gabinetu p. W addington’a w sp ra ­
wie greckiej — tymczasem książę kanclerz 
niemiecki, powziąwszy śm iałą myśl spojenia 
oderwanych posiadłości francuskich z N iem ­
cami zaporaoeą swobód i samorządu, prze­
prowadza ją  z właściwą sobie energią. N a­
m iętności wzdymające dziś piet ś Paryża i 
m iast południowych F ran c ji, niemile się od­
bijają w um ysłach ludności Alzacyi i L ota­
ryngii, z duszy i serca francuskiej, ale z po­
chodzenia przeważnie niemieckiej, obdarzo­
nej tem peram entem  spokojnym, w ytrwałej w 
pracy, ale do porywów nieskorej. Więc ks. 
Bism arck nie czeka chwili, aż rzeczpospolita 
francuska ostatecznie się skrystalizuje i od­
zyska m agnetyczną siłę przyciągania wzglę­
dem swoich odłączonych braci, kuje żelazo 
póki gorące, i niepodobna tw ierdzić, te  kuje 
bez skutku Nowa ustaw a u zarządzie A lza­
c ji i Lotaryngii żwawo uchwalona przez 
parlam ent, zatw ierdzona przez cesarza W il­
helm a w Emsie dnia o lipca, zacznie obo­
wiązywać w całej rozciągłości z dniem Igo  
października r. b.

Wiadomo, że po zaborze Alzacyi i Lo­
taryngii, Prusy użyły osobliwszego wybiegu, 
żeby nie podzielić się tym łupem ze sprzy­
mierzeńcami niem ieckim i: zrobiono z tego 
kraju nienuieżący do żadnego w szczególno­
ści" państw a wchodzącego w skład Rzeszy, 
lecz mrjąoy niby stanowić własność całej 
R zeszy, pod zarządem bezpośrednim cesarza- 
i kanclerza państwa. W kaneełaryi przybo­
cznej kanclerza, sekundowanej przez m in i­
strów pruskich, skupiały się wszystkie inte 
resa zabranych prowincyj, a prezesi zarządu 
rezydujący w Strasburgu, byli prostymi, g łn-

Pani Irena  zamknęła tutaj oczy, aby się 
swobodnie oddać zachwycaniu. Tymczasem 
kuzynka Honorata siedziała pogrążona w mil­
czeniu. Oo chwila obmacywała swoją twarz 
obrzękłą i coraz mocniej szpuntowała uszy 
baw ełną, jakby się czegoś obawiała.

— Jest to wielką n iedyskrecją prosić 
artystę o grę — zaczęła po chwili pani I r e ­
na — ale ufna w tyloletnią znajomość, ośmie­
lam się prosić_ go o jaki rapsod z swego dzie­
ła — zanim  się kapłon upiecze!

W szyscy przyklasnęli tym słowom. U słu ­
żni mali bracia pospieszyli z kandelabrami 
do fortepianu , przy ezem trzy świece zosta­
ły  wykreślone z czynnej służby.

P an  Jerem iasz siedział czas niejaki n ie ­
ruchom y, jakby tego co mówiono, wcale nie 
słyszał. Była to chwila, w której zbierał n a ­
tchnienie. P a trza ł długo na dno pustego ta­
lerza , a sprawiwszy tym sposobem uroczyste 
milczenie, w stał od stołu i tragicznym  kro­
kiem podążył do fortepianu.

Tam  usiadłszy, znowu umilkł. Teraz 
zwrócił oczy prosto w sufit, co m nie mocno 
zaniepokoiło, bo myślałem że widzi tam rysy 
bliskiego niebezpieczeństwa.

Potem zawołał donośnie:
—  K ról P opiel, rapsod z większego 

poematu.
I  długiem i palcami uderzył prawie w 

całą klaw iaturę na r a z , aż kot przez stłuczo­
ne okno na ogród umknął.

K ról Popiel pojawił się teraz w całej 
swojej purnurze.

Czegóż tam teraz nie słyszałem ! Za­
cząwszy od najgrubszych stron aż do świego- 
tu prawie ptasiego, wszystko to kolejno ude­
rzało w moje ucho, i tworzyło tam łom ot nie 
do opisania!

Pani Irena  zbliżyła się do mnie jak ci­
cerone do turysty. Pan Jerem iasz walił w ła­
śnie z całej siły w środkowe klawisze.

— To bałw any! — szepnęła do mnie.
— B ałw any? — powtórzyłem zdziwio­

ny, bo nie w iedziałem , o kim  właściwie mówi.

ehymi i niemymi wykonawcami rozkazów 
przychodzących z Berlina lub W arzina. 
Obecnie A lzacja  i Lotaryngia, zostając jak  
dotąd pod panowaniem  cesarza niemieckiego, 
rządzona będzie przez nam iestnika cesar­
skiego rezydującego w Strasburgu. N am iest­
nik wchodzi we wszystkie prawa, które do­
tychczas służyły kanclerzowi niemieckiemu, 
a nadto otrzymuje rozm aite inne przywileje, 
zapewniające odrębność adm in istrac ji od 
wpływów m inisteryum  pruskiego. Przy boku 
nam iestnika znsjduje się m inisterstw o odpo­
wiedzialne, złożone z sekretarza stanu jako 
prezesa i podsekretarzy stanu jako członków 
gabinetu, z w jłączeniem  wszakże m in iste r­
stw a spraw zagranicznych. M inistrów m ia­
nuje cesarz na wniosek nam iestn ictw a; nie 
których też innych najwyższych dostojników 
m ianuje sam cesarz; reszta adm in istracji 
wszelkich gałęzi otrzym uje nominacye od 
nam iestnika i prezesa m inistrów.

Oprócz gabinetu, nam iestnik ma do 
pomocy radę stanu, do której wchodzą wszy­
scy m inistrowie, naczelni urzędnicy najw yż­
szego sądu krajowego, craz ośtn do dw una­
stu osób mianowanych przez cesarza, z k tó­
rych cztery cesarz m ianuje na wniosek sej­
mu alzacko-lotaryńskiego. Sejm. ten, urzędo- 
vs. nie nazwany „wydziałem krajow ym ,11 m a­
jący siedlisko w S trasburgu, składa się z 58 
członków, z których 34 wybierają sejmiki 
prow incjonalne Alzacyi i Lotaryngii, a re ­
sztę większe m iasta i gm iny. Sejmiki i m ia­
sta wybierają swych reprezentantów  bezpo­
średnio przez upraw nionych wyborców, gm i­
ny zaś czynią to drogą wyborów podwój­
nych. Całe prawodawstwo miejscowe Alza­
c ji i Lotaryngii należy do tego sejmu. Oo 
do praw odaw stw a ogólnego całej Rzeszy, 
o ile to rozciągać się będzie na  A lzację i 
Lotaryngię, dopuszczani będą w danych wy­
padkach do rady związkowej w  Berlinie 
komisarze wysyłani ze S trasburga, tudzież 
zasiadać będą jak  dotąd w parlam encie ogól­
nym posłowie wybierani głosowaniem  po- 
wszechnem.

( S to s u n k i  w K m u e i i i  W s c h o d n ie j ) .
Z A dryanopola pisze 26 lipca kores­

pondent Deutsche Z tg  ; „Dnia 18 t m. wy- 
maszerowali Rossyanie z Filipopola a dzisiaj 
można już śmiało twierdzić, że stosunki w 
W schodniej Bumelii zaczynają być wcale 
nieponętnem i. Przypatrzm y się. najpierw oso­
bistościom powołanym do spraw ow ania ad­
m in istrac ji kraju, a znajdziemy na czele róż­
nych gałęzi adm inistracyjnych, z małym wy­
jątkiem , samych dyletantów, których jedyną 
kw alifikacją je s t to, że urodzili się w Bul- 
garyi. Oi nowi dygnitarze nie mają najm niej 
szego talentu  organizacyjnego i żadnych wia 
domośei fachowych. I  tak n. p. niejaki pan 
Vulkovie, były turecki lekarz sztabowy, ma 
obecnie jako dyrektor robót publicznych i 
komunikacyj decydować w spraw ach dróg 
żelaznych, dróg zwykłych, w sprawach pocz­
towych i telegraficznych. W krótce powinien 
ten pan przyjść do przekonania, że w iado­
mości zebrane na fakultecie medycznym i na

—  Bałwany Gopła — tłómaczyła dalej 
pani Irena — które o wieżę Popiela uderza­
ją śród nocy!

—  Śród n o c y !... Jakto można poznać, 
że to noc?

—  Ozy nie słyszałeś pan przedtem  szme­
ru liści i lekkiego świstu w iatru , który za­
zwyczaj daje się słyszyć po zachodzie słoń­
ca ? Przecież pan jako wieśniak powinieneś 
znać te charakterystyczne tony natury!

—  A.... tak... nie uw ażałem ! W łaśnie 
w tej chwili myślałem o sianie, które mi gn i­
je  na polu. Trudno doczekać się stałej pogo­
dy. Słyszę, że tam  coś znowu na deszcz się 
zb ie ra !

— Brawo! krzyknęła pani Irena i kla­
snęła w  ręce, aż pan Jerem iasz się obej­
rzał — to największy tryum f dla artysty Źa 
oknem nie się nie dzieje — to coś pan sły ­
szał, to sztuczna reprodukeya tonów natury. 
Jesteśm y właśnie w chwili, w której na je ­
ziorze Gople zaczyna się burza! Słuchaj pan — 
ten świst przeciągły — ten grzmot; oddalo­
ny — ta błyskawica oddana przebiegiem 
jednego palca po całej klawiaturze — a sły­
szysz pan to złudne ciapkanie deszczu?.... 
Jesteśm y już blisko katastrefy z m yszam i!

W tej chwili otworzyły się drzwi, a w 
wąskiej szparze okazał się szeroki nos F an - 
dulskiego, który służącemu coś telegrafował. 
Chciałem pospieszyć.

— Zaczekaj pan —  zawołała pani Ire ­
na — następuje katastrofa. Ozy słyszysz pan?

— Słyszę, słyszę —  niestety 1
Szymek w mojej zielonej kurcie zbliżył

się do mnie.
—  Fandulski się pyta — wołał mi do 

ucha, aby przygłuszyć sztuczną burzę m u­
zyczną — Fandulski się pyta, zkąd wziąć 
słomy na przykrycie stogu z sianem, bo leje 
jak z cebra!

— To istna katastrofa! krzyknąłem  — 
niech ją  czarci biorą!

—  Praw da panie? zawołała pani Ire-

klinice położniczej nie wystarczają do pia­
stowania urzędu obecnie mu powierzonego. 
N a szczęście oddano jeden z najważniejszych 
departam entów , a mianowicie generalną dy­
rek c ję  finansów, człowiekowi bardzo zdolne­
mu i energicznem u dr. Schmidtowi, który 
był inspektorem  banku ottomańskiego, ale 
który znowu posiada tę wadę, że nie jest 
Bułgarem  lecz Niemcem. Prefekci i podpre- 
fekci na prow incji są bez wyjątku B ułgara­
mi, ale praw ie żaden z nich nie posiada kwa­
lifikacji a natom iast Każdy z nich je s t igno­
rantem , despotą, odznacza się n ie to lerancją  
i korrupeyą. Pomiędzy niższymi prefektam i 
je s t jeden były elew tureckich dróg żelaz­
nych, który przed dwoma laty za sp rzen ie ­
wierzenie przy sprzedaży biletów został od­
dalony ze służby. Rzuca to dziwne światło 
na stosunki praw ne w W schodniej Rumelii, 
skoro indywidua takie mogą zajmować sta­
nowiska, odpowiadające posadzie austryackich 
sędziów powiatowych.

Nowo utworzonej milieyi, która jest po­
w ołaną do utrzym ania porządku, brak n a j- 
kardynatniejszego warunku, t. j. karności. 
K om endant naczelny, generał Witalis, n ie­
gdyś kapitan francuskiej legii zagranicznej, 
może być bardzo walecznym żołnierzem , ale 
nie umie utrzym ać rygoru w arm ii. Codzien­
nie są na porządku kradzieże, napady na spo­
kojnych obywateli, a sprawcam i tych czy­
nów są zawsze synowie bułgarskiego M arsa.

Zeszłej niedzieli o godzinie 11 w nocy 
napadło kilka oddziałów m ilic ji przedmieście 
M arach w Filipopolu. Przem ocą w targnęli 
m ilieyanei do domów publicznych i uprow a­
dzili dziewczęta do koszar. Spokojnych p rze­
chodniów  znieważono czynnie i obrabowano. 
Pom im o krzyków i hałasów nie pokazał się 
ani patrol wojskowy ani patrol policyjny Te 
stosunki mogą stać się. dla rządu tureckiego 
pożądanym pretekstem  do w ysłania wojsk 
swoich do W schodniej Rumelii. Od kilku dni 
odbywa się transpo rt setek rodzin tureckich 
z Adryanopola do zagród domowych, opu­
szczonych podczas wojny. Repatryaeya tych 
nieszczęśliwych ludzi odbywa się przym uso­
wo, chociaż wiadomo powszechnie, że spo t­
ka ich los okropny, Bułgarzy bowiem, któ­
rzy pozabierali niepraw nie własność em igran­
tów’ tureckich, nie zechcą dobrowolnie zgo­
dzić się na- oddanie cudzego mienia. W sku­
tek tego przyjdzie niezawodnie do zaburzeń. 
Ale utrzym anie tylu em igrantów  pociągnie 
za sobą znaczne koszta i dlatego rząd, chcąc 
się. pozbyć ciężaru, wysyła ich do zagród ro­
dzinnych. Ale są jeszcze inne przypuszcze­
nia Oto tw ierdzą niektórzy, że rząd turecki, 
chcąc zająć wojskiem jak  najrychlej autono­
m iczną prow incję, chce z umysłu wywołać 
zaburzenia między powracającymi em ig ran ­
tami a Bułgaram i, ażeby mieć pretekst do 
w ysłania swej arm ii do W schodniej Ru­
m elii,11

( P r z e s i l e n i a  t u r e c k ie . )
Sprawozdawca Polit. Corresp. p isze z 

Stam bułu 29 z. m.: „W ypadki, które ode­
grały się tutaj w ostatnich dniach, są do-

na — jaka potęga w ekspresy i ? Zdaje się 
że słyszymy strum ienie deszczu....

— Oddawna przeczuwałem to nie­
szczęście...

—  Uspokoj się pan.... tak to się działo 
już tysiąc lat tem u!

— Go działo się?
— Jak król Popiel tragicznie u m ie ra ł! 

W yobraź pan sobie człowieka walczącego z 
myszami! T rudne do uwierzenia a 'jednak  
praw dziw e!.... To zwierzątko tak trwożliwe.... 
ale miliony takich zwierzątek.... to potęga 
trag iczn a! To fatum  pogańskie, a bohater u- 
lega mu 1 Ozy pan słyszesz tę walkę?

— Myszy proszę pani — odpowiedzia­
łem. —  są niem niejszą klęską dzisiaj dla go­
spodarza, jaką ongi były dla króla Popiela. 
Dopiero tamtego roku zjadły mi całą ozi­
minę. A wiesz pani, czera jest ozimina dla 
szlachcica? To cały cn! Jak  ozimina gospo­
darzowi przepadnie, to i jego dyabli wezmą. 
Dla tego w tym tragicznym  epizodzie dzie­
jów naszych o królu Popiela nie innego nie 
widzę jak alegoryę, która pod postacią króla 
tyczy się każdego dzisiejszego rolnika ! I dziś 
mówimy że „zjadły go m yszy11!....

— Bardzo trafnie zastosowałeś pan teu 
tragiczny ustęp z dziejów naszych do klęsk 
dzisiejszych 1

— Więcej jeszcze powiem. W edług 
mnie cały ten epizod, o królu Popiciu jest 
źle wytłóm aczony w dziejach naszych — nie 
człowieka ale prawdopodobnie oziminę zjadły 
mu m yszy!

—- Słyszysz pan?.... król kona teraz!
— Przepraszam  — ale muszę ekono­

mowi wydać dyspozycję, bo deszcz leje a 
siano n iep rzyk ry te !

— Ozyż to być może! Deszcz leje?
— Tak, to potęga sztuki pana Jerem ia­

sza — wywołał burzę i zmoczył mi s ia n o !
— Ozyż to rzeczywiście deszcz padał t
— Tak je s t — a my myśleliśmy, że 

to reprodukeya sztuczna tonów n a tu r y !
(Ciąg dalszy nastąpi).



v?odem zwycięstwa pałacu nad P o rtą  i try- wchodzi Sawfet basza, który wkrótce zostanie 
unitu osobistych rządów nad rządem  kon- 1 prawdopodobnie wielkim wezyrem. Pom inąw- 
stytucyjnym  i liberalnym , jak i Cheireddin scy już te okoliczność, że od czasu egipskiej 
basza zam ierzał zaprowadzić w Turcyi. Za- aw antury “ gniewał się P ourn ier na Chei- 
fatw ione właśnie przesilenie należało do rzę- ] reddina baszę, jest sama osobistość Sawfeta 
du tych, które w sposób jaskraw y illustrują, i baszy tego rodzaju, że w yniesienie go do 
rzeczywiste położenie Turcyi. Rozpoczęte j godności wielkiego wezyra będzie mile wi­
ania lo  lipca prośbą Cheireddina o dem i- j dziam m w Londynie i Paryżu. Ks. Łabanow 
sJę  SKończyło się przesilenie dopiero w e z o -jje s t także zadowolony z rezultatu przesilenia, 
wczoraj, 28 lipca, trw ało więc 14 dni. Ten Chociaż nie tai się wcale ze swoją sympa- 
« u g i  czas był zapełniony rokowaniami bez j tyą  dis Mahmuda Nedina, mimo to je s t prze-
konca, długiem i bezowoenemi konferencjam i j konany, że „nie wybiła jeszcze jego godzina" 

— , ntaAnotło. i iriiirn osób tak si© wyraził ks. Łtmiędzy sułtanem  a w. wezyrem i niedoszłe 
mi projektam i utw orzenia gabinetu z Mah 
mudem Nedimem albo Kadri baszą na czele. 
Polityczny program  Cheireddina, który, jak 
słychać, zaw ierał 200 artykułów  i m iał być 
dziełem K aratheodory’ego baszy, był w pa­
łacu przedmiotem bardzo ścisłych badań. 
Dw ukrotnie wzywał sułtan  ulemów do prze­
dyskutowania tego program u na tajnych po ­
siedzeniach, które odbyły się w pałacu pod 
przewodnictwem Szcikci-ul-islam . Na pierw - 
szem posiedzeniu byli zgrom adzeni n a jzn a­
komitsi ulem owie; pomiędzy nimi byli także 
tacy, którzy przy dworze pełnią służbę przy­
bocznych kapelanów sułtana. Jednogłośnie 
oświadczyli się ulemowie za odrzuceniem 
tej części program u Cheireddina, która roz 
szerzała przywileje wielkiego wezyra kosztem 
przywilejów sułtana. Opinia ich opiewała w 
tym sensie, że znaezyłoby to znieść zupeł­
nie zw ierzchnictwo su łtana i przenieść je  na 
wielkiego wezyra, gdyby chciano zmusić 
'■ułtana do sankcjonow ania wszystkich n- 
chwał powziętych jednogłośnie przez radę 
ministrów, gdyby chciano nadać wielkiemu 
wezyrowi prawo mianowania gabinetu w e­
dług swego upodobania, prawo m ianowania 
i usuwania fuukcyonaryuszów, gdyby dalej 
chciano mu nadać prawo interw eniow ania 
Przy noruinacyi pierwszego sekretarza, szam- 
helanów i innych  członków ściślejszego oto­
czenia sułtana, gdyby nareszcie^ chciano 
każdego m inistra zrobić odpowiedzialnym za 
czynność w jego m inisterstw ie. Sprzeciwia.

to „świętemu prawu" (szeri), bo według 
koranu i zwyezajów ottom ańskich, je s t wielki 
wezyr tylko zastępcą (veJcil) K alifa; ma ,n 
tylko pomagać mu dźwigać pewną część je ­
go ciężaru. Drugie, nierów nie liczniejsze 
'zgromadzenie ulemów, które odbyło się w 
zeszły piątek, potwierdziło tylko uchwały 
pierwszego zgromadzenia. Dlernom było do­
brze wiadomo, że taką uchw ałą schlebiają 
tajuym  skłonnościom sułtana i zdobędą so­
bie łaskę potężnych w tej chwili mężów sta ­
nu, jak  Saida baszy, Osmana i t. d. Oparty 
na opinii korporacji religijnej, najbardziej 
szanowanej w Turcyi, mógł su łtan  wystąpić 
z największą energią przeciw wielkiemu w e­
zyrowi, którego roszczenia wzbudziły w 
nim niechęć i którego osoba staw ała się dlań 
z każdym dniem nieznośniejszą.

Cheireddin kazał rozpowszechnić wia­
domość dość prawdopodobną, że z pryw a­
tnego m ajątku swego pożyczył sułtanowi 
dosc znaczną sumę. Abduł Hamid dowie­
dziawszy się o tern, wyraził się o Cheircd- 
dime w następujący, dość charakterystyczny 
sposób: „Cheireddin powinien był także
wspomnieć coś o mojej szczodrobliwości dla 
Hiego. Mleko, które konsumował, pochodziło 
z folwarków pałacow ych; kilka tygodni te ­
am  kazałem  na w yraźną prośbę jego w y­
płacać dzieciom jego  po 20 funtów a żonie 
jogo 30 funtów. Są to rzeczy, o których 
także wiedzieć należy, skoro Cheireddin u- 
trzym uje, że je s t moim dobrodziejem." W so­
botę wieczór wezwano Cheireddina do pa ła ­
cu, gdzie był obecny na nadzwyczajnej n a ­
radzie m inisleryalnej, która trw ała aż do go­
dziny 4 rano. Nie chciał on odstąpić od 
swoich warunków a gdy opuszczał pałac, po­
wiedziano mu, że wieczorem tego dnia o- 
trzym a ostateczną odpowiedź sułtana. Tym ­
czasem doniesiono mu dopiero w poniedzia­
łek rano, że su łtan  odrzucił jego program  i 
przyjął jego demisyę.

W czoraj odbyła się tedy instalacya no­
wego prezydenta m inistrów , Aarifiego baszy. 
Wiadomo, że człowiek ten  nie ma właściwie 
kw alifikacji do piastowania tego urzędu. On 
sam wie o tero i gdy wczoraj kilku drago­
manów składało mu swe życzenia, odpowie 
dział, że czuje, iż nie podoła zadaniu i dla 
tego prosi ambasadorów o poparcie. Zresztą 
panuje tu powszechne przekonanie, iż 
wkrótce zostanie zastąpiony przez Sawfeta 
baszę, który na razie został mianowany m i­
nistrem  spraw  zagranicznych. Osman basza 
jest bardzo uradowany z tego obrotu 
rzeczy. Ma on naw et powody do tego 
bo kam arjla  dworska odniosła istotnie 
świetne zwycięstwo nad P ortą  i nad Chei- 
reddinem, którego uważano za intruza. Że 
pierwszy sekretarz su łtana, Ali Riza bej, 
szwagier Osmana baszy, został zastąpiony 
Ali Fuadem  bejem, nie jest jeszcze dowodem, 
*by Osman popadł w n iełaskę; Ali Rizę bo­
wiem mianował sułtan  m inistrem  listy cy­
wilnej i na tej posadzie będzie on m ógł być 
ciągle w najbiiższem otoczeniu sułtana.

Złe wraenie , jakie m usiał wywołać u- 
nadek Cheireddina w gronie ambasadorów 
zagranicznych, zostało znacznie zmodyfiko-

& .U II& j|JJ-? &t5    «,«...............  v v

W obec kilku osób tak się wyraził ks. La 
banów : „Życzyć sobie wypada, ażeby kwe 
styę grecką załatwił kto inny a nie Mahmud, 
bo z tego mogliby jego nieprzyjaciele ukuć 
broń przeciwko niem u". W rozwiązaniu kwe­
styi greckiej nastąpiła oczywiście zwłoka z 
powodu przesileniam inisteryalnego. Jak  mało 
zresztą zależy Porcie na pomyślnem dla Gre­
c ji załatwiniu tej kwestyi, dowodzą ciągłe 
zbrojenia i  nieustanne wysyłki wojska do 
Tessalii. Dziennik Le M atin  wystąpił nie­
zręcznie w obronie sprawy greckiej z uwagą, 
że Turcy a musi ustąpić, bo tak chce F ran ­
c ja . A rtykuł ten był przedm iotem  narady 
ministeryalnej, gdzie powzięto uchwałę, aby 
zawiesić wydawnictwo tego pism a na mie- 
siae, „ponieważ — jak  to motywowali n ie­
k tó rzy ‘ministrowie — Turcya nie je s t jesz­
cze wasalką F ran c ji" . Przyjaciele Grecy i nie 
powinnlby zapominać o tern, że roszczenia 
Greków natrafiają na silną opozycyę Ałbań- 
ezyków. Nieustanna irrytacya, w jakiej żyją 
Albańczycy z powodu kwestyi greckiej, czym 
ich bardzo drażliwymi i nadaje najprostszej 
sprawie cechę bardzo niebezpieczną. W idzie­
liśmy to n. p. w Diakowie, gdzie mahome- 
tańsóy Albańczycy zmasakrowali katolików i 
zabrali im trzody. Ofiary t-go  gw ałtu udały 
się wprost do ambasadora austryacko-w ęgier- 
sklego. Energiczna interwencya hr. Zichy’ego 
odniosła ten skutek, że oddano natychm iast 
zrabowane bydło i uwięziono złoczyńców. 
M uktar basza wysłał wojska a cywilny g u ­
bernator Nazif basza zarządził, co potrzeba, 
celem zapobieżenia dalszym rozruchom . Porta 
przyrzekła w końcu wysłać osobnego komi­
sarza Uspokojeni katolicy podziękowali am ­
basadorowi A ustryi-W ęgier i na tern skoń­
czyła się cała awantura. Tymczasem nie na­
leży zapominać, że Nazif basza ma bardzo 
ciem ną przeszłość. Fanatyzm  jego jest znany 
a nieufność ku niemu jest całkiem  usprawie- 
dliwioną"-

] Nie, nie przyjm ę n igdy  opieki ludzi 
! frakeyi i utopii, ale nie przestanę odwoły­

wać się do współdziałania wszystkich uczci­
wych ludzi, i jak  to pan wybornie powie­
działeś: uzbrojony taką siłą  i przy łasce 
Najwyższego, mogę zbawić F ra n c ję , powi­
nienem i chcę.

Licz kochany panie de F o resta  aa  mo­
ją  żywą i stałą przychylność. H enryk."

List ten je s t bez zaprzeczenia ważnym 
dokumentem, bo w nim  pierwszy raz lir. 
Ohambord rzucił niejakie św iatło na przy­
czyny niepowiedzenia się usiłow ania restau ­
ra c ji m onarchicznej w 1873 r.

dlatego też nie mogą zgoła wywrzeć żadne­
go wrażenia na zdrowy rozum ludu angiel­
skiego.

( L i s t  h r a b i e g o  C h a m b o r d . )
H rabia Ohambord p rzssłał następujący 

list z podziękowaniem m argrabiem u de F o­
resta, który prezydował w M arsylii na jednej 
z uczt wyprawionych z powodu uroczystości 
śgo Henryka:

„Znasz mię pan m argrabia dostatecznie; 
dla tego potrafisz wyobrazić sobie wzrusze­
nie, jakiego doznałem , czytając adres wiernych 
Marsylczyków. Otrzym ałem  opis waszych u- 
roczystości, wszystkiemu przypatrzyłem  się, 
wszystko rozważyłem , nic nie uszło mojej 
uwagi, ani jeden  wiersz, ani jedno imię i nie 
wieai jakie podziękowania składać Opatrz­
ności, która pozwoliła na to ocucenie się serc 
i dusz i wznieciła te szlachetne uniesienia, 
które mi przynoszą z wszystkich punktów 
F ra n c ji najszlachetniejsze protestacye przeciw 
uciemiężeniu sum ienia i  niszczeniu naszych 
najdroższych swobód.

Jeden  tylko mam żal wpośród tak wiel­
kich pociech ; to jest, że nie mogę tak, jak­
bym chciał przesłać wszędzie i wszystkim 
wyraz mojej wdzięczności, ale pragnę podzię­
kować panu specjaln ie  za jeden  ustęp pań­
skiej mowy, który szczególnie poruszył moje 
serce.

W pełnej otwartości allnzyi dom szyeh  
współczesnych dziejów, scharakteryzowałeś tak, 
jak na to zasługiwało to obrażające podanie, 
które dzięki przewrotności jednych a łatw o­
wierności drugich tak długo uwodziło opinię 
kraju, Po wtarzano do znudzenia, że ja  dobro­
wolnie odepchnąłem  najświetniejszą sposob­
ność odzyskania tronu inoieh przodków. Za­
chowuję sobie do stosownej chwili objaśnie­
nie dokładne wypadków 1S73 roku, ale raz 
jeszcze dziękuję panu za to, żeś z zasłużo- 
nem  oburzeniem zaprotestował przeciw po 
dobnemu przypuszczeniu,

Mogłeś pan dodać, ponieważ to jest 
czystą prawdą, pow rót tiadyeyonalnej 
mona. n °dpow iada życzeniom największej 
części narodu, że robosnik rzem ieślnik, rol- 
n Prz6widują słusznie spokojne rozkosze 
spokojnego, pracowitego życia pod ojcowską 
władzą, pod którą tyle pokoleń w przeszłości 
doznawało wszystkich słodyczy. Jednem  sło ­
wem, ze wieśniak oczekiwał króla Francyi, 
ale że intrygi polityczne chciały jej dać tyl­
ko m era pałacowego.

Jeżeli -wobec uw ażnych oczu Europy 
po s.iasznych  klęskach i nieszczęściach nie- 
wysłowionych okazałem więcej troskliwości 
o godność władzy królewskiej i wielkość 
mojej misyi to wiesz pan o tera dokładnie, 
d_ tego,^ aby pozostać wiernym mojej przy­
siędze, że nigdy nie będę królem jakiejś20 ^  ^

Gazeta Lwowska z dnia 5 sierpnia

(brladstone przeciw BeaconsfieldowiJ.
W ostatnich miesiącach m ożna było w 

dziennikach europejskich spotkać się nieje­
dnokrotnie z zdaniem, że G ladstone porzucił 
swoją niesłychanie gw ałtow ną, przesadną, 
niepolityczną, jednostronnie ślepą i n am ię t­
ną postawę wobec dzisiejszego rządu i ze 
wobec odpowiedzialności, jaka  cięży na tak 
wieJkiem imieniu, naw rócił się do spokoj­
niejszego zapatryw ania się n a"sy tu ac ję  i 
polityczne stosunki wogóle. A le nadzieja ta 
okazała się przedwczesną. A rtykuł Gladstonea 
ogłoszony w ostatnim  num erze Nineieenth  
Century dowodzi, że zaciekłość i nienaw iść 
Gladstoua ku dzisiejszemu gabinetow i nietyl- 
ko się nie zmniejszyła, ale owszem, jeżeli 
można, jeszcze bardziej się wzmogła, że je­
go skargi stały  się jeszcze bezpodstaw niej- 
szemi i mniej zgodnemi z faktam i, że jeno 
grzm iąca filipika przeciw adm iriistracyi lorda 
Beaeousfieida aż zanadto usprawiedliwia sąd 
tego ostatniego o Gladstonie, iż odurzony 
potokiem słów, które ma na każde zawoła 
nie, stał się tylko wielkim deklamatorern. 
Jakże inaczej czytają się ogniste skargi w 
listach Juniusa przeciw gabinetow i księcia 
Grafionu i lorda Northa! Dzisiaj po stu je­
szcze latach czuć, że owe skargi m iały pod­
stawę. że wypłynęły z uczuć i życzeń naro ­
du angielskiego, że rozentuzjazm ow ały  ‘ 
porwały z sobą cały naród angielski. Nato­
m iast skargi Gladstona, są to sztuczne wy 
śrubowane frazesa, j kich po upadku Grecyi 
używali retoryey przeciw rzeczywistym  " i 
prawdziwym mówcom. Co po opuszczeniu 
wszystkich szczegółów przeciw polityce ’ 
adm in istrac ji najbardziej uderza, to bezza 
sadność twierdzeń Gladstona, uczucie, że w 
całej A nglii n ik t (z wyjątkiem  kilku jego 
stronników  a  tout p r ix ) nie myśli tak jak  
autor filipiki. W tem  też szukać należy 
przyczyny, że oskarżenia Gladstona nie znaj­
dują wiary i że na nikogo nie mogą wy­
wrzeć wpływu. Inaczej też być nie może, 
jeśli G ladstone oskarża dzisiejszy gabinet n 
p. o to, że lekkomyślnie wywabił całą kwe- 
styę wschodnią z „dziewiczego terenu" że 
„um yślnie stw orzył" wszystkie trudności 
ostatnich la t z Turcyą i Egiptem, aby tylko 
przeszkodzić rozwojowi wewnętrznego usta­
w odawstwa. Dość wziąć na uwagę to j e ­
dno zdanie, aby mieć wyobrażenie o sztu­
cznej dykeyi, o nierzetelności pamfletu glad- 
stonowskiego. Cała kwestya wschodnia była 
do roku 1875 „dziewiczym terenem ", nie 
istn iała wcale, lord Beaeonsfield - stworzy 
ją  sztucznie. Ileż w tem nonsensu, niepra­
wdy i przesady! Od wieku przeszło^ kwestya 
w schodnia zajmuje wszystkich mężów stanu 
i gabinety europejskie; od lat kilkudziesięciu 
trudność zaostrzała się coraz bardziej; przed 
25 laty prow adziła Anglia wielką wojnę 
w łaśnie z powodu tej kwestyi i to wtenczas 
gdy Gladstone był członkiem gabinetu, a 
dzisiaj pisze ten  sam mąż stanu, że lord 
Beaeonsfield i jego gabinet zwlekli lekko­
myślnie tę  kwestyę z „dziewiczego gruntu". 
Taka a rgum entacja  musi chybić celu, za ­
m iast szkodzie oskarżonemu i sprowadzić je ­
go upadek, musi tylko ośmieszyć oskarżycie­
la a może naw et zupełnie zniszczyć jego 
powagę u narodu. Takie zdanie jak nastę­
pujące: „Po laz  pierwszy można słusznie po 
wiedzieć, że w czasie wielkiego przesilenia 
w historyi ludzkości byłoby lepiej dla sp ra ­
wy sprawiedliwości i wolności, gdyby naród 
brytyjski wcale nie is tn ia ł", takie zdania, są 
tylko niezrozumiałymi, ezezemi frazesami, 
które w największej sprzeczności znajdują 
się z faktami saroemi. Wobec takich skarg 
jak  owa o „dziewiczym gruncie“_ kwestyi o 
ryentalnąj, nie m ożna się już dziwić frazę 
som, jak  n. p., że rząd i większość konser­
watywna zdradziły i sprzedały swobody n a ­
rodu i że nie pozostaje im już nic innego, 
jak postawić pomniki despotycznym panom 
Stratfordowi i Landowi. Rząd lorda Beaeon- 
sfielda popełnił w ostatnich pięciu la tach  
wiele błędów politycznych w wewnętrznej i 
zew nętrznej polityce a polityczni przeciwni­
cy gabinetu będą mogli przy najbliższych 
wyoorach ugodzić w niejedną jego słabą 
stronę. Ale tego rodzaju wystąpieniami jak  
artykuł Gladstona, mowami, jakie on w y­
głasza, nie zdoła partya liberalna wydrzeć 
steru państwa konserwatystom. John  Buli 
lubi .jędrną, otw artą a nawet gw ałtow ną po­
lemikę, ale podstawą każdej walki^ musi być 
rzetelność istotnego materyału. Tymczasem 
oskarżenia G ladstona i to najwalniejsze z 
pomiędzy nich  nie m ają takiej podstawy i

K R O U I K

— Z p o w o d u  w y j a z d u  za urlopem 
pierwszego wiceprezydenta magistratu dra. Mar­
celego Madejskiego, zastępować go będzie od 
dnia 3 sierpnia delegat Rady m, p. Wacław
Dąbrowski.

(2f) C z t e r y  p o s ą g i  mitologiczne na
studniach rynkowych należą poniekąd do 
lepszych okazów sztuki plastycznej w mieście 
naszem, tak w ogólności ubogiem pod wzglę­
dem dekoracyj zewnętrznych, a zwłaszcza pod 
-względem rzeźby. Słuszną przeto byłoby rzeczą, 
gdyby przy sposobności zupełnej rekonstrukcji 
placu rynkowego, która juź jest na ukończeniu, 

trząd miejski zwrócił uwagę i na te posągi, 
przed laty w barbarzyński istotnie sposób za­
mazane jakimś pokostem, który zresztą sam juź 
tyle jest domyślny, że popękał i odpadać za­
czyna. Niewielkim stosunkowo kosztem można 
przywrócić posągom tym ich naturalną szatę, 
a rynkowi jaką taką ozdobę. —■ Kiedy mowa 
o rzeźbie we Lwowie, przychodzi nam na myśl 
smutny zaprawdę los starożytnego lwa kamien­
nego, który pochodząc z Kazimierzowskiego zam­
ku lwowskiego raz już odbył był peregrynację 
■i góry Zamkowej na podwórze ratuszowe, a 
przed kilku laty znowu napowrót wywindowany 
został na tęż górę i ustawiony na tymczaso­
wym szczycie kopca. Figury tej nie można 
wprawdzie zaliczyć do dzieł sztuki, w każdym 
wszakże razie jako fragment starego Zamku 
Wysokiego i okaz dłuta polskiego odległych 
wieków ma ona znaczenie zarówno pamiątkowe 
jak archeologiczne i dlatego zasługuje na po­
szanowanie. Tymczasem nieszczęśliwy lew na 
kopcu nietylko na stare lata wystawiony jest 
na srogośó zakarpaokiego klimatu, który powoli 
trawi jego kamienne ciało, ale służy też za 
igraszkę młodemu pokoleniu Nadpełtwian, a co 
gorsza jeszcze, doznaje na sobie częstokroć swa­
woli, w skutek której coraz więcej staje się po­
dobnym do tego, z czego powstał, t. j. do bez­
kształtnej bryły. Jeżeli zabytek ten i pamiątka 
starego Lwowa — a pamiętać warto, że Lwów 
bardzo mało posiada zabytków w tym rodzaju — 
ma być zachowany przyszłości, to czas najwyż­
szy otoczyć kamiennego świadka oblężeń Lwo­
wa, tryumfów i upadku zamku lwowskiego, 
jakąś opieką, a najlepiej poprostu przenieść go 
tymczasowo ze szczytu góry pod dach domku 
strażnika kopcowego, gdzie niech stoi, dopóki 
użyty nie będzie czy to jako szczegół projekto­
wanej bramy na kopiec, czy też jako dekoracja 
w inDym rodzaju, ale w każdym razie tak, iżby 
nie był wystawiony na zniszczenie.

— Z n a l e z i o n o  na drodze między 
Trembowlą a Zielenezem rulon złożony z dwóch 
rycin większych rozmiarów (stalorytów). Wła­
ściciel może odebrać j‘e w urzędzie gminnym 
Janów, przy Trembowli.

* S t a t y s t y f o a  p o l i c y j n a .  W mie­
siącu lipcu b. r. organa krakowskiej dyrekcyi 
solicyi aresztowały osób 748. Z tych oddano 
sądom karnym osób 368 , a mianowicie: za 
obrazę Majestatu 1, za pobicie, skaleczenie i 
inno uszkodzenia ciała 7, za kradzież 106, za 
sprzeniewierzenie 7, za oszustwo 9, za obrazę 
straży 10, za powrót z wydalenia 2, za uży­
wanie cudzego paszportu 1, za zaniedbanie cho­
rego (§. 360 u. k.) 2, za spieszną jazdę 1, za 
strzelanie między domami 2, za złośliwe uszko­
dzenie cudzej własności 5, za zgorszenie pu­
bliczne 6, za włóczęgowstwo i żebranie nało­
gowe 75, za pijaństwo 128, za grę hazardową 
1. Oddano magistratowi miasta Krakowa za 
żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca przy­
tułku, niemoralue życie, zbiegnięcie z terminu 
i t. d. 158. IV szpitalu umieszczono osób 15. 
Ukarano zaś policyjnie za włóczęgowstwo, a- 
wantury i t. d. 212. Nadto pociągnięto do od­
powiedzialności 93 osób, a mianowicie: za prze­
winienia w służbie 45, za przekroczenie prze­
pisów dorożkarskich 16, za otwarcie szynków 
w godzinach niedozwolonych 23 , za dręczenie 
zwierząt 8 , za tamowanie przejścia na Miodni­
kach 4. za sprzedaż ptaków śpiewających 2.

— B i u l e t y n  m e t e o r o l o g i c z n y
z dnia 4 sierpnia opiewa: Najniższy stan ba­
rometru 758 mm w Irlandyi, najwyższy 767 
mm. w Biarritz. W ziemiach polskich i na Li­
twie 765 mm. Niebo stale rozpogodzone, po­
wietrze ciepłe i spokojne. Przy słabym wietrze 
południowo-wschodnim oczekiwać można pogo­
dy i gorąca.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Chwałowieach, w powiecie Tarnobrzeskim, wła­
ściciel dóbr Eustachy br. Horoch, b. oficer 
wojsk polskich z r. 1831 , przeżywszy lat 77. 
W Monachium znakomity malarz Jerzy Fortner. 
twórca licznych wysoko cenionych fresk i kar­
tonów’ dla malowideł na szkle, mianowicie w 
katedrach kolońskiej, ratyzbońskiej, bazylejskiej, 

i glasgowskiąj, dublińskiej i oksfordzkiej, jak nie- 
j raniej obrazów olejnych treści historycznej. Je- 
: rzy Fortner, rodowity Monachijczyk, iiczył lat 

65. W Lugdunie senior kościoła izraeiickiego 
we Francyi, wielki rabin M. Weinberg, przed
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kilkoma dopiero dniami mianowany przez pre­
zydenta Franoyi kawaierem Legii honorowej.

—  W i s ł a  pod Warszawą w ostatnich 
dniach gwałtownie przybierała wskutek desz­
czów w Zachodniej Gałicyi i wezbrania jej przy - 
toków. Park na Pradze i znaczna część Saskiej 
kępy stała w sobotę poci wodą.

— M r o u i k a  m y ś l i w s k a .  Jak  do­
nosi A gram . Z tg . wilki w całych stadach po­
jawiły się w lasach pod wsią Kraljewaez, w 
Kroacyi, gdzie ięh od długiego już czasu nie 
widziano, i zagrażają nietyiko zwierzętom do­
mowym, ale i mieszkańcom całej okolicy. My­
śliwi kroaccy układają też wielką wyprawę na 
tych niebezpiecznych gości, które być może do­
stały się do Kroacyi z Bośnii.

—  W y p r a w a  p o l a r n a .  Anglicy 
nie chcą widocznie dać się Amerykanom ubiedz 
w odkryciu bieguna północnego , i w ślad za 
I m n e t tą , wysłaną tam przez redaktora nowo­
jorskiego H eralda  , p. Benetta , zamierzają z 
najbliższą wiosną wyprawić także wybornie 
urządzony statek pod biegun. Projektem tym 
zajmuje się gorliwie komodor Chegne, któremu 
już się powiodło zawiązać komitet arktyezny w 
Londynie z 49 filiami w całej Anglii. Ekspe- 
dycya angielska ma kooperować z wyprawami 
szwedzką, holenderską, austryaeką i duńską.

—  . \ 'a  f c s ię g o s u g * :  padło w 88 gu­
berniach państwa rossyjskiego w 1877 r. 212.768 
sztuk bydła rogatego; wskutek pomorku na ko­
nie zaś w 40 guberniach padło 28.680 tych 
zwierząt. Są to olbrzymie cyfry, ale też Rossya 
posiada tylko 5 wyższych a 6 niższych zakła­
dów weterynaryjnych. Według wykazu urzędo­
wego, z którego wyjęliśmy powyższe dane znaj­
duje się w Eossyi europejskiej i azjatyckiej 
bydła większego sztuk 25,918.600; owiec sztuk 
45,128.800; koni 15,888.400; nierogacizny 
sztuk 9,844.800, kóz 1.195.800, ogółem blisko 
sto milionów sztuk.

—  B t i e r o w n i S o e s s i  5 > n d © w y  tu ­
nelu św. Gotarda na miejsce zmarłego Favra 
mianowany został p. Briedel, dotychczasowy 
starszy inżynier drogi żelaznej Jurajsko - Ber­
neńskiej.

— JIT apaA  w  w a g o n i e .  Przed kil­
koma dniami pewien kupiec jechał w nocy ko­
leją z Wielkiego Warazdynu do Karczag. W tym 
samym przedziale pociągu znajdowało się dwóch 
mężczyzn, którzy zrazu z nim gawędzili, po 
chwili jednak udali, że śpią. Kiedy i kupiec za 
ich przykładem zdrzemnął rzucili się na niego 
i zaczęli go dusić rękami, na krzyk napadnię­
tego jednak nadbiegł konduktor i złoczyńcy zo­
stali związani, a na najbliższej stacyi oddano 
ich żandarmom.

—  K a w i e d z o n e  p o ż a r e m ,  o któ­
rym doniósł nam w sobotę telegram, miasteczko 
tureckie Ortakioj nad Bosforem, zamieszkane 
jest przeważnie przez Żydów, których setki po­
zostały teraz bez dachu. Pożar był straszny, po­
nieważ po długiej posusze paliły się drewniane 
domy jak słoma. Dom, w którym się mieści 
angielski zakład wy chowawezy dragomanów, zo­
sta ł ocalony.

— Straszna burza z nawałnicą 
srożyła się we czwartek nad Berlinem. W miasto 
kilkakrotnie uderzył piorun i poraził parę osób, 
na jednym z placów rozpłatał sto-rą wierzbę, 
a w kilku miejscach wzniecił pożar, ta k , że 
straż ogniowa ledwie podołać mogła potrzebie.

—  f * o w o d z i «  w północnej Franeyi i 
Belgii, o których przed kilkoma dniami wspo 
minaliśmy, były bardzo groźne i zrządziły nie- 
obliczone straty. Zwłaszcza rzeka Maas srożyła 
się straszliwie i porwała nawet pewną liczbę 
ofiar z mieszkańców. Jednocześnie, jak opowia­
dają dzienniki szwajcarskie, jezioro Genewskie 
w skutek gwałtownego wichru przerwało tamy 
i zalało część pięknego miasta Vevey. Był to 
potop prawdziwy. Fale zgruchotały wiele mu­
rów i połamały drzewa i kandelabry gazowe, 
a wiele domów grubo zamuliły. Kosztowna ta ­
ma ochronna została do szczętu zburzona.

—  O s ł a w i o n y  rabtiś Józef Babin- 
sky, który przed 40 laty był postrachem po­
dróżnych w Czechach, jak donosi PoliMTc, za 
kończył w tych dniach życie w zakładzie wię­
ziennym w Repy. Babinsky w r. 1889 skazany 
został na dwudziestoletnie więzienie w twierdzy, 
a odbywszy je , nie mógł nigdzie znaleźć za­
robku. Wtedy Siostry Miłosierdzia, mające nad­
zór nad więzieniem w Repy, przyjęły go na 
ogrodnika, które to miejsce Babinsky zajmował 
aż do śmierci, prowadząc się bardzo przykładnie.

—  N a  p o c i c i e  w Lincu skradziony 
został w marcu b. r. worek pocztowy z sumą 
485 złr. W tych dniach wyśledzono robotnika., 
który jest sprawcą tej kradzieży.

—  T a j e m n f c i a  z b r o d n i a  popeł­
niona została w tych dnia-R w Monachium. 
Major emerytowany Train znaleziony został w 
swem mieszkaniu zamordowany, jak świadczą 
liczne oznaki, skrytobójczą ręką. Znaleziono po­
między papierami zamordowanego listy z po­
gróżkami, które może ułatw ią wykrycie mordercy.

—  O s o b l i w s z y  * b i e g ,  jak donosi 
P r  Tagbl. uwija się od jakiegoś czasu w la­
sach księcia Chary w górach Kruszcowych. 
Jest to wielka małpa, którą widziało już wiele 
osób w rewirach pomiędzy Muekenberg a Sie- 
bengiibel. Na widok ludzi, małpa za każdym 
razem trwożliwie chroniła się w zarośie i do­

piero w zeszłą niedzielę, jak się zdaje głodem 
zmuszona do tego, napadła na kobietę, która 
niosła na sprzedaż do miasta ser i masło, wyr 
wała jej z rąk koszyk i zaprowiantowawszy się 
należycie uciekła w las. Dotychczas nie wiado­
mo, zkąd ten zbieg pochodzi; zdaje się jednak­
że umknąć musiał za zwierzyńca drezdeńskiego.

— T y s i ą c c e n t n a r o w a  b r y  ł a  sto­
czyła się w tych dniach z kamieniołomu w gó­
rach na dolinę Ober -Hammerstein nad Renem 
i zrządziła tam straszliwe spustoszenia, zbu­
rzywszy nasyp kolei żelaznej, telegrafy i gości­
niec rządowy.

—  M i l i o n o w a  w y g r a n a .  Wbrew 
niedawnemu doniesieniu dzienników rzymskich, 
jakoby ksiądz di. Mattia, który na małej loto- 
ryi w Neapolu w ygrał w roku zeszłym kilka 
milionów lirów, uznany został przez sąd rzym­
ski winnym fałszerstw, popełnionych w grze 
loteryjnej, donoszą znowu dzienniki neapolitań- 
skie, że di Mattia dla braku jakichkolwiek do­
wodów winy uznany został niewinnym i że mu 
zwrócono wygrane miliony, które rząd był 
wziął w depozyt.

—  F a t a l n y  p a r a s o l .  W miasteczku 
Altenmarkt w Krainie przed kilkoma dniami 
troje dzieci schroniło się przed burzą pod pa­
rasol 14-letniego Franciszka Ule. Parasol ten 
odegrał w tym wypadku rolę gromownika: 
piorun uderzył w gromadkę dzieci i Ulego za­
bił na miejscu, a  drugie skaleczył w nogę.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Stan urodzajów.

O stanie urodzajów otrzymaliśmy z 
pryw atnego źródła następujące uwagi: Obawy 
powszechne o tegoroczne zasiewy wywołane 
zostały stanem  powietrza w drugiej połowie 
zeszłego miesiąca. W ciągu tego czasu trw a­
ły ciągle w iatry silne południowo-zachodnie, 
które pod koniec miesiąca zmieniły kierunek 
na północno - zachodni. Silne deszcze, 
częste ulewy z gradam i połączone przeszka­
dzały zbiorom i przy znacznem  oziębieniu 
tem peratury nie dozwalały na rozwój i wy­
pełnienie ziarna. Dnia 28 i 29 lipea wszę­
dzie w Galicyi spadły ogromne deszcze, przy 
tem peraturze w wielu miejscach poniżej 10 
stopni Reauinnra i spowodowały liczne w y­
lewy rzek połączone z zalaniem pól i łąk. 
Dopiero dwa ostatnie dni zeszłego miesiąca 
były pogodne i rozpoczęły długo oczekiwa- 
waną zmianę, która pozwala dokończyć żn i­
wa w pom yślnych w arunkach.

W takich okolicznościach, jeżeli w iado­
mości nadchodzące nie są zbyt niepomyślne 
można to uważać za oznakę., że gospodarze 
nie stracili jeszcze zupełnie nadziei na 
przyszłość, a takie w łaśnie wieści mamy do 
zanotowania.

P s z e n i c a  ku północy wschodniej Ga­
licyi ma być naw et dobra, w miarę posuw a­
nia się ku południowi okazuje się coraz 
gorszą, jednak  jeszcze po Kałusz stan  jej 
je s t średni, a dopiero w Tarnopolskiem jest 
zła. Poniew aż Podole je s t głównem produ­
centem  pszenicy, przeto najważniejsze punk- 
ta wykazują w łaśnie stan  niepomyślny. W  
niektórych miejscach skarżą się,_ że na prze­
nieś rzuciła się rdza i śniedz. Żniwa zpowo- 
du słoty nieukończone, a wydatek zdaje się 
zapowiadać lepszy na ziarno jak  na  słomę.

Ż y t a  ku zachodowi nad Sanem i nad 
granicą Królestw a średnie z wyjątkiem oko­
lic Gródka i Niżankowic, gdzie są złe. Żyta 
najwięcej ucierpiały — to też w całej połu­
dniowej stronie kraju  stan żyta je s t niepo­
myślny; tylko w górach, gdzie deszcze nie 
zostawiają długich śladów, w ogóle spodzie 
wają się dobrego zbioru. S łota nie pozwoli­
ła także na ukończenie żniwa, które w gó­
rach ledwie w ostatnich dniach miesiąca 
rozpoczęte zostało.

J ę e z m i o n a  są średnio-dobre lub 
naw et dobre, tym deszcze mało zaszkodziły, 
chyba w płynąć mogą na nie wy kształcenie 
ziarna, tylko z okolic Fulsztynu donoszą, że 
tam jęezm iona nie dopisały.

O w s y  za to wszędzie bardzo ładne, a 
w górach oczekują lepszego na owsy u ro ­
dzaju niż zwykle bywa.

Inne  ja rzyny^ jak  groch, bób, wyka, 
przew ażnie wskazują stan dobry, tylko groch 
gdzieniegdzie psujo się. H reezka wszędzi e 
dobra lub naw et bardzo dobra, jeszcze kw i­
tnie lub zaledwie okwitła. Kukurydza podo- 
dobnie jak hreezka prawie bez wyjątku za­
powiada plon obfity.

N iestety jednak nie da się to pow ie­
dzieć o tak w ażnym  artykule, jakim  są z i e -  
m n i a k  i. Oczekiwano w tym roku bardzo do­
brego urodzaju na ziemniaki, ais w skutek 
deszczów w wielu miejscach nać czernieje 
lub podsyeha, a naw et z wielu okolic d o ­
chodzą wieści o gniciu ziemniaków. W g ó ­
rach, gdzie jaszcze najlepiej trzym ają się 
ziem niaki, niem niej obawiają się także, aby 
ziemniaki nie zaczęły się psuć. Piękna po­
goda może w strzym a jeszcze grożącą klęskę.

C h m i e l  nie obiecuje bardzo dobrego 
zbioru; ku zachodowi jest jednak  nieco lep ­
szy, a tam są główne nasze chmielniki.

B u r a k i  przew ażnie dobrze obrodziły, 
natom iast k a p u s t y  przeważnie złe —  tylko 
z okolic Sądowej W iszni donoszą o bardzo 
ładnych k a ju ta c h ,  a z pode Lwowa uskar­
żają się na robactwo, wyjadające środek, gdzie 
mają się formować główki.

Zbiór r z e p a k u  przew ażnie pomyślny.
K o n i c  z i s i a n o  z pierwszego poko­

su w ydały zbiór nadzwyczaj obfity, tylko z 
okolic Gródka skarżą się na nieurodzaj ko­
niczyny. W górach zbiór siana i koniczyny 
wypadł bardzo dobrze. W  dolinach częścią 
mi siana zamokły.

Z wiadomości naszych wynika, że nie 
wszystkie gatunki zboża równo ucierpia­
ły, okazuje się wszelako, że główne środki 
pożywienia ludu wiejskiego : żyto, ziemniaki i 
kapusta są najwięcej dotknięte lub za g ro ­
żone.

Robotnik prawie wszędzie dość drogi i 
trudny do dostania. Cena powszechna za 
dzień roboczy męski 80—40 centów, za żeń­
ski 2 5 —40 cent., gdzieniegdzie jednak jest 
wyższą i dochodzi za dzień pierwszy do 50 
a naw et 60 cent. Dzień ciągły przeważnie 
od l iji  do 2 zł., ale czasami doeh< dzi aż do 
8 zł. Ponieważ chłopi sobie nie zżęli, przeto 
robotnik trudny  i tylko z okolic Żółkwi, 
Brzeżan i Tarnopola donoszą, że lam, o ro ­
botnika łatwo, przyczem jednak  w Żółkwi 
uskarżają się, że robotnik je s t lichy.

W i e d e ń ,  4 sierpnia. ( Telegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 3428 sztuk; 
m iędzy temi g a l i c y j s k i c h  1639,  
węgierskich 1661 i niem ieckich 128. 
N a środę zapowiedziano spęd 1057 za­
granicznych w ołów  kontum&oyjnych. 
Znacznie w iększy spęd spow odow ał 
spadek ceny o 2 — 3 zł. W ielu sztuk 
niesprzedano. Płacono od 100 kilo 
martwej w a g i: za w o ł y  g a l i c y j ­
s k i e  4 9 — 52.50  zł., za w ęgierskie 50 
do 52.50  zł., za niem ieckie 5 1 — 55 zł., 
za krow y 4 8 — 50 zł., za byki 47  do 
49 zł.

O S T A T K U  P O C Z T A
Telegram  z Rzymu zawierający punkta 

modus vivendi, ułożone między kuryą a rzą­
dem niemieckim, nie znalazł umieszczenia w 
żadnym dzienniku niem ieckim , widocznie 
więc został skonfiskowany przez władze. 
Gdy jednak treść tej depeszy mimo to za 
pośrednictwem  prasy zagranicznej doszła do 
wiadomości publiczności niemieckiej i nie 
wywołała dotychczas żadnego oficjalnego za­
przeczenia, przypuszczać trzeba, że je s t praw ­
dziwą, a w strzym anie ogłoszenia nastąpiło 
tylko ze względów7 okolicznościowych. Prasa 
londyńska, która o rokowaniach między W a­
tykanem  a Berlinem  otrzym uje częste i ob­
fite wiadomości, zapewnia, że do Rzymu na­
deszła już  ostateczna odpowiedź rządu n ie­
mieckiego. Cesarz niemiecki pozwoli w ygna­
nym prałatom  katolickim wrócić do swych 
dyecezyj pod w arunkiem , jeżeli każdy z oso­
bna wniesie o to prośbę do cesarza. Ustawy 
majowe zostaną na razie tacite systowane, a 
duchowieństwu przyznane będzie swobodne 
pełnienie funkcyj duchownych, jeżeli kler 
katolicki podda się powszechnemu prawu i 
jeżeli wszystkie nom inacje  przedkładane bę­
dą rządowi do zatw ierdzenia. Pall M ail Ga- 
zette dódaje, że papież zgadza się na te wa­
runki, i że kardynał L e d ó c h o w s k i  oświad­
czył pierwszy gotowość zastosowania się do 
woli cesarza.

Wiadomość ta zdaje się być nieco 
przedwczesną. G erm ania  przynajm niej o- 
strzega jeszcze przed zbytecznym optym iz­
mem, gdyż pomimo zniknięcia Falka z po­
wierzchni, nie widzi jeszcze ze strony rządu 
żadnych kroków zmierzających do usunięcia 
K ulturkam pfu. Także wiadomość o poddaniu 
się kar. Ledóchowskiego wydaje się wielce 
w ątpliw ą; w każdym razie powrót kardyna­
ła  przed uchyleniem ustaw majowych i wy­
daniem powszechnej am nestyi, m ógłby go 
narazić na uwięzienie za różne przekrocze­
nia ustaw  majowych, za które przez trybu ­
n a ł kościelny został zasądzony. Układy w o- 
góle zdają się być blizkiemi pomyślnego koń­
ca, ale doniesienia o stanowezem załatw ie­
niu sporu są z pewnością jeszcze p rzed­
wczesne.

Uroczystość o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  
T h  i e r g a  w N a n c y  odbyła się w niedzielę 
8 sierpnia w edług program u przy ogromnym 
udziale publiczności. Pięciu m inistrów  jakoto : 
Leon 8 a y ,  L e r o y e r ,  L e p e r e ,  G o c h  e r y  
i T i r a r d  było obecnych obchodowi. Panią 
T h i e r s  w itały tłum y okrzykam i: Vive la

R ep u ilią u e ! Vive T h ie rs! (sic!)  J . S i m o n  
miał mowę pochwalną o Thiersie jako h i ­
storyku i polityka, a mowa ta była oraz 
apologią republiki konserw atyw nej do któ­
rej przodownictwa pan Sim on czuje się po­
wołanym. Z mowy jego, którą starać  się 
będziemy podać później w obszerniejszem  
streszczeniu, zamieszczamy dziś tylko w a­
żniejsze ustępy: „Bewolucya francuska, m ó­
w ił Ju les Simon, popełniła wiele błędów, 
ale ona to pierw sza zbadała podstawy p ra ­
wa przyrodzonego, które przez nią stały  się 
podstawami praw a politycznego dla w szyst­
kich narodów. Thiers był zawsze niezłom ­
nym obrońcą potrzebnych swobód. Kiedy 
przekonania jego napotykały na opozyeyę, 
u m i a ł  z r z e c  s i ę  p o p u l a r n o ś c i  i w ł a ­
s n e m u  s t r o n n i c t w u  s t a w i a ć  c z o ł o .  
Ta wytrwałość w szlaehetnezn i dobrze uza- 
sadnionem  przekonaniu zrobiła go właśnie 
wielkim człowiekiem. S tara ł się on zapo- 
biedz w ojnie; a podczas wojny w staw iał się 
za F rancyą u Europy. Kiedy doszedł do 
władzy, miał do przebycia trzy straszne 
w alki: z komuną, z nieprzyjacielem  i ze 
zgromadzeniem narodowem ." Mówca rozbie­
ra ł ogromne usługi, które Thiers oddał oj­
czyźnie i dodał: „Po ustąpieniu swem był 
Thiers naszym przewódzeą i naszą nadzieją; 
przepowiedział on zwycięstwo trzeciej R epu­
bliki. Bóg, powszechne głosowanie i m ą­
drość parlam entu uspraw iedliw iły jego p rze­
powiednie. Tak jest, uratow ana F ra n c ja  po­
siada na zawsze głosowanie powszechne, 
rząd republikański, w o l n o ś ć  m y ś l e n i a ,  
n a u c z a n i a  i p i s a n i a .  Rzeczpospolita 
wyszła z walki, w której o to chodzi, aby 
pokonać nieprzyjaciela i wejść w okres po­
tęgi, w którym  trzeba go uspokoić i p rzy­
ciągnąć do siebie. R ew olucja r  1870 znala- 
lazła ostateczną formę sw oją: republikę kon­
serwatywną i liberalną, jakiej p ragnął Thiers 
i jaką stw orzył."

M inister spraw  wewnętrznych L e p e ­
r e  oświadczył, że rząd staw ił się, aby od­
dać chlubną cześć temu, który zasłużył so­
bie na. zaszczytny ty tu ł oswobodziciela ziemi 
francuskiej. Dalej opowiada Lepere, jak  
Thiers mimo nieprzezw yciężonych trudności 
uw olnił szybko Franayę. W ojna domowa sza­
lała, skarb publiczny był wyczerpany, oby­
wateli gniotły  rekwizycye i ciężkie d an in y ; 
twierdze były zajęte albo zburzone, arm ia w7 
niewolę wzięta, a nakoniee zgromadzenie n a ­
rodowe rozdwojone, Thiers na tchnął w szyst­
kich odwagą, wydobył zasoby z podziwiania 
godną działalnością i zakończył, utrwalając 
rządy kraju przez k ra j ; znajdując dla nich 
podstawę w konstytucyjnej i parlam entarnej 
monarchii na wzór Anglii a to pomimo 
różnicy obyczajów politycznych i społecz­
nych obu krajów, co czyniło niepodobnem 
wszelkie porównanie. W idział on ośm rządów 
upadających i doszedł do przekonania, że re ­
publika zamykając rew olucję, jest na przy­
szłość jedyną moźehną formą rządu we F ra n ­
c ji. Lepere przypom niał działalność Thiersa 
około utrw alenia republiki z pomocą rad roz­
tropnych i umiarkowanych. Rząd wierny 
ideom szlachetnym  Thiersa, p o s t a n o w i ł  
w y t r w a ć  p r z y  r e p u b l i c e  k o n s e r ­
w a  t y w n  e j  (?) hołdując postępowi, oświe­
cając lud, zachęcając do nauki i do pracy 
pod wszystkiemi formami. U prząta on m rzon­
ki dziwaczne, szanując wszelkie swobody (?) 
wszystkich uprawnionych interesów  broniąc, 
strzegąc praw państw a i zdobyczy so c ja l­
nych rewolucyi francuskiej i broniąc naro ­
dowych tradycyj, oraz należnego wpływu 
Franeyi, w Europie i w świecie.

Z P e r y  donoszą 3 b. m., że przybo­
czny ad ju tan t su łtana  udał się do am basa­
dorów7 Anglii i F raney i pp. L a  y a r d  a i 
F o u r n i e r a  z zapytaniem, w jakim  celu 
eskadry fraueuska i angielska przybyły do 
Saloniki i do Beziki? K om endant eskadry 
angielskiej, kontradm irał Gomerell, przybył 
dziś do Stam bułu, aby odbyć konferencyę z 
Layardem.
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TELEGIAir GAZETY LWOWSKIEJ

W i e d u ń ,  4  sierpnia.. Polit. Corr. 
d o n o si: W pierwszem  półroczu 1879  
b e z p o ś r e d n i e  p o d a t k i  przynosiły
43 .028 .000  złr. t. j. 1 ,338 .000  złr. 
więcej niż w tym samym  okresie po­
przedniego roku. Pośrednie opłaty  
przyniosły 81 ,194 .000  złr. t. j. o
5 .286 .000  złr. więcej niż w tym sa­
mym okresie poprzedniego roku.

M e r  l i n , 4 sierpnia. Reichsam. 
donosi: W uznaniu w iernych usług, 
które m i n i s t e r  F a l k  spełn ił z po­
święceniem  wśród trudnych stosunków, 
nadał król szlachectw o jego jedynem u  
synow i.



Urzędów nie donoszą : _ Manteuffel i - D a r m s t a d t , 5 sierpnia. 0  e - 1 lej Kar. Łudw. 288-25, Południowa 
m ianow any n a m i e s t n i k i e m  . Al z a -  f s a r z  r o s s y j s k i  przybędzie w  p r z y -1 Napoleonsdor 9 2 8 — , Rubel p&pier.
e y i  i  L o t a r y n g i i , Herzog sekreta- j szłym  tygodniu do Jugenheim .

1-24-
Rents.

rzem stanu w randze ministra.. M ia­
nowano także podsekretarzy stanu.

P r a g a ,  4 sierpnia. S k r a m l i k  
w ybrany p o n o w s i e  b u r m i s t r z e m
69 głosam i na 71 głosujących. L o n d y n ,  o sierpnia, ma wmo

P a r y ż ,  4 sierpnia. Przy r o z -  sek rządu pow zięły obie Izby parła- 
d a n i u  n a g r ó d  w  l y c e a c h  rzekł mentu jednogłośnie w o t u m  d z i ę k- 
Ferry: Republika i uniw ersytet p o łą - 1 c z y n n e  dla armji afghanistańskiej. 
czy ły  się celem zwalczenia w spólnego j Izba niższa uchw aliła trzym ilionowy 
nieprzyjaciela F ran cji. Nie pow iedzie j kredyt na wojnę z Zulusami.
mu się w ydrzeć nam T elsgrafsw any kurs wiedeński.

pap. — Galie, bank hip. —  .—
K o n s t a n t y n o p o l ,  5 s ierp n ia .! Gal. oblig. indem n.  o&i. listy zastaw.

S a v f e t  basza przybył tu i przyjmo- i banku włość.. Losy s r. 1800 -» ■ -
w a u y  był przez s u ł ta n a .  K w esty a fer-1 Usposobienia silne, 
m ann egipskiego zupełnie załatwiona, f 

5 sierpnia. Na * Odpowiedzialny redaktor Właslystaw Łoziński.

nej, nie chce ona przyjąć jarzma, któ­
rego znosić nie chciała Francya chrze­
ścijańska.

Pod N ancy zaszedł n i e s z c z ę ­
ś l i w y  w y p a d e k  n a  k o l e i .  22 w a­
gonów z gośćm i, którzy przybyli na 
uroczystość, dostało się na n iew łaści­
w y tor. P ięć osób zabitych i 81 ran­
nych. Zachodzi podejrzenie, że jestto 
dzieło złośliwej ręki.

N
5 sierpnia. (Tel. p r .)  
P a ń s t w o  przybyć

W ie d e ń *  4 sierpnia .1879, godzina '% 
min 15. Losy kredytowe 168-50. W ęg. akeyo 
kredyt. 258 —. A kcje  anglo-austr. 128 30, 
.Akcye banku Union 88'60, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 2881— , ..Akcye kolei północnej 
220 50, Akcje kolei południowej 90 25, Akcye 
kolei Ałfóld 128 25, Akcye kolei Elżbiety 
184-50, Akcye kolei. Lwow-Czerniow. 136-— . 
Akcye kolei węg, północno-wschodniej 127-75, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei A l­
brechta — obl ig.  państw, w  zlocie

F r z f je « l ia iS
dnia 5 sierpnia 1879. 

Hotel George‘a

W i e d e d
a j j a ś n i e j s i  -  . . „ ,

mają wkrótce do T egerusee, gdzie i kiąj 104-75, A ktye^oanku onrotowego

Pp. A. ks. Lubomirski z Miżyuiee K. 
Bittner z Gródka, A. Kuhn z Gródka. K. Des- 

7,5-25, Gauc. oblig. indem n. 91-25, Losy j cours z Polski. M. Makaresco z Multan. J. Tato-
z r. 1864 158 25. Akcye kolei siedmiogrodz- i mir z Rossyi.

wezmą udział w  ceremonii bierzmo­
w ania córki księcia Karola Teodora.

W iedeń. 5 sierpnia. (Tel. p r )  
2 J a n i n y  donoszą do Neue freie 
P resse , jakoby A l b a ń c z y c y  nie 
odstąpili od zamiaru zbrojnego w ystą­
pienia przeciw  Austryi. W łoscy a g en ­
ci podburzają ich i namawiają, aby 
dopominali się gw ałtow nie autonomii 
i równocześnie oparli się zbrojnie tak 
Turcyi jak Austryi.

Z S e r a j e w a  donoszą, że komi- 
sya wojskowTa, która dziś w yjechała  
na granice rascyjską, składa się nie- 
tyiko z oficerówr sztabu generalnego, 
ale także z oficerów wszelkiej broni, 
z których każdy złoży raport m ini­
strowi wojny.

Losy tureckie 20 20, Akcye koiei węg.-galic.
5 Akcye kolei państwowej — •— , Ak­

c je  banku związkowego 127*—, Rubel papie 
rowy 1-231/*, W iedeńskie losy 112 50- W ę­
gierski e losy 103 75, Mark. niemiecki — -—

Sz.
Hotel 

Sellak z
lassga,
Wiednia. J. Langer z

> 35. Usposobienie spokojne 
dnia 4 sierpnia, godzin* 5 

kredytowe An-

W ęgierska m sia  ■- 
W  i e d e ń ,  

m inut. 25. A
glo-A ustr. — • Onionsbank  ,  Kolej
Karola Ludwika — •— , południow a — ,
Renta pap. — •— , Rubel papierowy — —, 
Gal. listy zastawne 96.—  Gal. listy inde- 
omiaacyjnc — "— » Mark niem . — ---  (lal. 
bank rustykalny 98-— , Losy z r. 1860 — , 
Napoleonsdor — •— . Usposob. —

W ie d © * !, dnia 5 sierpnia, godz. 10 
m inut 37. Akcye kredytowe 272-60, Anglo- 
austr, 138-60, Akcye banku Union 88'60, Ko-

Pp.
Wiednia.

Hotel Warszawski.
P. Dr. Kulesza z Litwy.

Hsts! Europejski.
Pp. T. Garlicki z Radziwiłowa. 

kasiewiez z Ozerniowiec.
Hotel Angielski.

Pp. Dr. R. Busch z Mostów. A. Sie°-en- 
feld z Żółkwi. J.
Rylski z Uhryna.

Hotel
Pp. G. Milewski 

Wiszenki.

M. Łu-

Barański z Łukawioy. W.

Kuhna.
% Rossyi. J, Stanek z

Pp. K. Gross do Eisenau. E. Buliński 
do Szczawnicy. Z. Swieykowski do Tarnopola. 
0. Doures do Ozerniowiec. W. Kruszewski do 
Chorobrowa. Z. Stonecki do Jurowea. O. Sos­
nowski do Brodów.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
s, dnia 5 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 733 -Omm. Psychrometr suchy 17.5°0.

Psychrometr wilgotny 15.6°0. Prężność pary 12.0m.
Wilgoć 81°/o Zachmurzenie 0. Wiatr SE1. Ozon 7. 

Temperatura powietrza +  14.0°R.
Barometr stoi w mierze.

Stan barometru nad poziom morza 762.90.

F « e l i |g S  k o i e j e w e .
Fyayefeodaą d® Lwowa.

Według południka Peszteńskiego.
i® l A r a l s o w a : o godzinie 5 minut 20 rano

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11. przed 

południem pociąg mięszany).
% lP « d w e J © e a y s fe  : (na dworzec w Podzarn 

ozu): o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 miu. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

85e  s t a a i f l l a w f t w a  i  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Wi P o tó w o lo c a s y s ls  : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 .min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszauy).

% C a se rsa io w ie © : o godzinie 9 minut 40 
wieezór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

#«I© Ii© <Ixą z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

O® K r a b o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

O® C a e r s i io w le ©  s o godz. 6 min. 10ra-. 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 miu 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

0 o  P o d v r o l o e x y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

C*«nlk lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
L vśvr M * 4 sierpnia 1879.

i . A fecyo za sztukę. f
$■ Kar. Ludw. po 200 zł. «t k 

aoi. łwew. eser.-jas * „ 200 *? nt. k. 
OMiku hip. gaiio. goo zł: w. *- 3
05 k- on P i l  y PW  -i -

To-yt
SAsiy * » 8 t. -«■ 100 D

S“/o w. ». §
. * PS. r, §

„ b » ip r . oŁiescws®
"f35*** hi®, galie. 6 «r. w. a. 'Z
i,my dłaina g. X. kr wi 6 pr. w. ». %

d ł n ń n e  z* 100 ai

Ogóla. roin kred. Zakład dla Gal. |  
i Bztow. Sst. !o». w iń lei

©felfigł. sa 100 zł.
tndemniz. galie. 3 proe. ni. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Żaki. kred.

włościańskiego % proe. w. a, . 
Pożyezlrt kr, % r. lS7s po 6 wre. w. k

5  Ł a s y  Miasta Krakowa
„ Sts-aitóawawsi

6 . M o n e ty ..

cłukai holenderaM . .
Bukat cesarski . .
Napoieondor 
Pćfimperyał . . . .
E w hel rossyjski srebrny

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. sir. ct.
-237 -  
134 75 
256 -  
220 50

239 50 
137 -  
259 -  
224 -■

91 30 
£4 -  
91 30 
95 50 
97 -

92 25 
85 -  
92 25 
96 40 

98 50

91 - 92 -

91 - 9 2 -

94 -  
94 -

1 i

17 25 
24 25

18 75 
26 25

100 marek 
Bracra
Kmoony - srebrze

„ papierowy 
: Biemieekiok

67 05 
67.10

67.20
67.25

H .S 8 ¥ ^  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

dnia 1 sierpnia 1879.
I .  D ł n s  -p a ń s tw a  p>&eą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
.maj-listopad
lu ty -sierp ień ...................

Jednolity dług państwa w srebm  
styszea-liriBo
k'w:ec;eś-Bi',ż.:j7i;>.yTjik

Losy i  roks 1854 so 250 zi
1860 po 500 złr. 5 pr 

i: n 5860 po j. 0(! złr. 5 pr.
» » 1864 (z premia) po 190 *ł.

S364 po 50.,
Kenty Cfoao po 42 lir. austr. . . ” 
idst} zastaw, demon państw, po 120 

?ł. o proo.- . . . .
Am  Sr asyg. skarb, zwrotne 1881 5pr
Att̂ kT, 4yr

Lwow. Ozem. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. rn. k. 
Fołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. » 200 zł. w srefer/e

5 . L is ty wa i© losowańs.

68.45
68.40

68.60
68.55

115 25 i 15.75

U k l lg a e y e  iadomn. f- pr.
Ozseh 
Bukowiny 
Gaiioyi .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu*
Wądsr

S» A k c y e . 
Bank Anglo-anst. 200 zł. emit. zł. 120
mst. kred daa handlu po 160 zł. . 
Niższc-aastr. tow. eskamt po 500 zł.

Ogamy rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 151. 6pr. 

Powsz. austr. zaki. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Ga.). zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 

»  ̂ „ w 20 i, 7pr.
— T -! . >. W 6tU A/s pr.

  J - ow- krea w. s. po 4 proet.
158 25 i 58 75 j -= » » p>
157.75 158.25 ! •* , >■ . P« & prosi sr
.>7  28 — i latach zwrotne .

j &ał- banku hipot. po 6 proet- 
Gal. zakł. kiud. wieść, po 6 proot. 
Banku narodowego po s proet.
Węg. Tow. %i«m. po 5Vi proot 

» „ po 5 próet

płaeą żądają i płacą
135.75 136.25 i Kegleneha po 10 zł. m. k . . 16.—
282.— 282.50 Losy miasta K ra k o w a ..................  18.—
90.— 90 50 Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 34.

104— 105.— , Paifiego po 40 zł. m. k....................  36.50
! Fundacja szpitala Arcyks. Kudolfa . 18.—
Salma po 40 zł. m. k. . . .  46.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 37.—
Pożyczkam. Stanisławowa poSOzł wa. 25.50
Poź, Tryestu po 100 ń. m. k 119.— 12u.—

„ l  50 zł. m. k. .. 8 1 .-  68. -
Wałdsteińa po 20 zł. ia. k. . . 30.50 31.50
Wiadis:ci«riilas. po SC1 zł. m. k. 33,— 84,—

żądaj»
16.50
18.50
34.50 
3 7 -
18.50
46.50
37.50 
26.

99.50 100.25 
104.- 105 
95 .- 96 
97 .-

142 — 142.50 
100.90 10110 
78 85 79.

94.- 
83.-- 
91 25

91.35
95.60
98.50

9 2 -

92 -  
96.10 
99.---

W d a l e  (ua 3 miesiące}-

102 -  102.50 
94.-

; Augsburg za 100 zł. w. p. a. . 
i Berlin za 100 kark s. p. a. . 
.Frankfurt za 100 mark p. . .

: Hamburg za 100 mari w, p. a. 
: Londyn za 10 fi. srt. • •
! Paryi za 180 tr.

5 36 
5 40
8 19
9 42
! 53 

i 21 Va
53 60
89 50 
89 «•

5 47 
5 48 
9 26 
9 52
1 65 

1 23^  
57 20 

190 -50 
100

Gal. banku Mp. ps g()0 zł. 
Gal. bant: d. han. i PJ

sv,e —.—

102.50 103.50 
87.75
9125 91.75 

104.75 .105.25 
85 40 85 80 

88. -  88.50

127 80 128.- 
272 25 273.50 
795 -  805. -

8 * O b l ig a e y e  z prawem pierwszeństwa {za L)0 zł.)

78.J.0 78.30

U l 7 ,w  V a? '1 ?« •8 200 zł. wpł. 40pr, 
n tU ,  J cd- *wu«Ki a 300 zł.
Banku aarodeweg0 a 800 zł. . . ~ . -
Koi. Albrechta a 200 zł, w srebrze
‘̂ 1  o *9£Lgi par. po 500 zł. mk. 583 -  585.-
KM. Usarzow. ERbisty po 200 zł. mk. 184.25 184 75

* T'^'ara- zŁ ••i 0®’ P» 1000 *). . k. 2208- 2213.--
■-' v,„. w  4  er. 233 -  23 i 25

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. a.
Tow. kol, żel. Preszów-Tarnów {w es.) 

a 300 zł. 5 proe, w srebrze .
Koi. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 zł. w. a. , . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zl. S pr

n „ U. em isji .
» r, „ Ili r

IV.
Kol. Lwow -Ozer.-Jae. Ili. emis.» 300 

zł. £ proe. w srebrz s t. 1865 
x r. 1887
% r. 1.868
z x. 1873

Węg. gal. kol. a 200 zł, 5 proc. wsr.

77.75 78.25 
104.50 105 — 
99.— — — 

102 75 103 25 
101 40 101.80 
100 75 101 —

Dukat cesarski men, 
„ pełnej wagi 

Korona . . . 
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
'Talar związkowy 
Srebro . . . .

115.70 115.95
45.75 45 75

i.
5.46. -  5.48.-
5.46. 5.48.--

S.22.— 9.22 50
9.48. 9 .49 .-

Inst. kr
Olarego pe 40

7 » Ł o s y ,
dla han. i prz. po 100 zł..w. a. 

40 zł. m. k. . .
■ S, T> ‘̂71 4-A H *3 OA *•

168.50 169.- 
36.— 37 .- 

103 50 104.50

Napoieonder 
Dukati f,r. cesarski men.

T  --i \ -I 5 {V;s: i AC*Vl V

Gt
"

Z  lwowskiej izby handlowej i przemysłowa]
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 4 sierpnia 1879.
39 _  83.25 : Jednolity dług państwa w banknotach
8630 86 60 ,  . ». - w srsfcm
78 75 79-25 Benta w złocie . . . . . . .  78
75— 75.50 Losy poiyezki z roku 1800 . . . 125
78*— 73,50 Akcye banku austro-węgierskiego , 830

B j. kredytowego 271
Londyn , 115
Srebro . ,

zł.
6T
68 45 

65 
75

90 
75

56

9 227, 
5 4 5 -  

75

(5251 i—B) f i o o fe n r s
L. 14397. Na posady : a) dwóch pro­

wizorycznych konduktorów poeztowycb z ro- 
czuą płaeą po 400 zlr. dodatkiem 25/00 ezya- 
aej służby i. dodatkiem na ekwipowaaie i 
mieszkanie po 50 złr. rocznie, za kaucja w 
kwocie 400 złr. b) dwóch prowizorycznych 
łistonoszów z roczaem  wynagrodzeniem  po 
®50 złr. dodatkiem 25/00 czynnej służby i 
s^n i%  służbową in natura, za kaueyą 300 
złr > a ewentualnie, gdyby te posady zesUły 
nadane osobom niższe stano risku ssjmującym, 

e) czterech prowiz rycznych woźnych 
Ec^brw yoh z rocznem wynagrodzeniem p« 

ou z-r dodatkiem 25/00' czynnej służby i 
wą in  natura, za kauc ją  p !>

Podanie zaopatrzone przopisanemi wy­
wodami należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do c. k. dyrekeyi poczt we Lwowie.

IjWOW dnia 8 sierpnia 1879.
(®A j l — B)

L. 3B28. O. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie zawiadamia chęć kupienia mających, 
że. w tutejszym  sądzie odbędzie się celem 
zaspokojenia p re tensji Mojżesza Śchussla 
przeciw Tymofijowi Żełenczukowi w kwocie 

7‘ kT)-’ sprzed../, realności pod 1 651 
i 164 w Bystrzyco położonej, w 3 term inach, 
• t o f  dniu 5 września, 15 października i 
18 lisw pada 1879, każdym razem o 10 go­
dzinie ra-^o pod następnjącem i warunkami.

1) ceeę wywołania astauaw ia się 
kwotę 120 zł. w. a.

ma złożyć2) Obęó kupienia mający 
wadyura w kwocie 12 zł. w. a.

3) Realność ta przy trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tut. registraturze przejrzeć.

Rossów dnia 6 czerwca 1879.
(5288 1— 8) O b w I e w M ^ * -

L. 712. O. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie uwiadamia, że celem śfiągn^c ia  wy­
walczonej przez Nisena Heindla^ kwoty 50 
złr. w. a, z pu. realność włosciansira pod ], 
209 w Lisowicach położona ciała tabularnego 
niestanowiąca Fediż Makuty własna w sądzie 
tutftiszYin na  dniu 80 września 1 79, 28 
października 1879 i 27 listopada 1879 o 
godz, 10 rano a to przy pierwszych dwóch

term inach tyiko za lub wyżej zaś przy trze­
cim term inie poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa wnosi 90 złr. a wa- 
dyum 9 złr.

Resztę warunków licy tacji każdym ra­
zem w sądzie przejrzeć można.

Bolechów 28 kwietnia 1879.
(5157 3 — 3) E  d  y  k  t>

L. 10225. O. k. miejs. deleg. sąd po­
wiatowy podaje do publicznej wiadomości, 
że Ludwikę z Beerów Sredzińskę wdowę po 
oficjale rachunkowym zamieszkałą w Prze­
myślu poddano 7/  powodu m arnotrawstwa 
kurateli, a jej kuratorem  Józefa Gredzińskiego 
. mianowano.

Przem yśl dnia 15 lipca 1879,



6
(5242 1— 8) O b w ieszczen ie

L. 3258. 0 . k. Sąd powiatowy w Ry­
m anowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 11 sierpnia, 1 września i 13 paź­
dziernika 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed, południem , celem ściągnienia przez 
Judę  W eniga wywalczonej sumy 10 złr. w. 
a. z p. n. przymusową sprzedaż realności w

go wlącznej ilości 273 zł. 6 ct. a. w. z pn. ■ 
sia rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
Ziemskiego (Galizische Bodea Credit A nsialt) j 
w Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż ; 
realuości pod 1. k. 71 w Pienchow ie poło- j 
żonej ciało tabularne posiadającej a włsssc-ść j 
dłużniszej masy spadkowej ś. p. Jana  Mętla i 
stąaowiącej w trzech term inach licytacyjnych {

Głębokiem pod Ik. 30 położonej, ciała tabular* dnia 27go sierpnia dnia 24 września i dnia 
nego niestanowiącej, dłużnika M ichała Dąb- 29 października 1879 każdym rasem o gó­
rowskiego własnej. j dżinie 10 przed, południem .

Oena szacunkowa realności tej wynosi j Cena wywołania wynosi 1000 zł. wa- 
190 złr. | dyum  zaś 100 zł.

Zakład zaś 10 prc. takowej. j Resztę warunków  licytacyjnych i w y-.
Resztę warunków, tudzież ak t opisania j ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można j 

i oszacowania przejrzeć można w tusądowej I w tutejszej registraturze. 
registraturze j Niepołomice dnia 11 czerwca 1879.

Rym anów 27 czerwca 1879. j (5227 1— 3) 13 d y k t .
(5215 1—3) E  d  y  k  t> L. 2885. ) L. 1361. 0 . k. Sąd powiatowy w 'J-

G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni- j strzykach dolnych zawiadamia niew iadom ych 
niejszem wiadomo czyni, iż się odbędzie przy- j z miejsca pobytu Sabinę Cieplińską, W andę 
m usowa publiczna licytacya folwarku (Ma- j Chmielowską Leokadyę Chmielowską i Helę- 
jerhof) Bernadówka w ks. gł. Dom. 495 str. | uę Chmielowską jakoteż niewiadom ych z ży- 
346 zapisanego, wedle Dom 495 str. 848 i ci a i miejsca pobytu dziedziców ś. p. Em ilii 
poz. 3 wł., dłużników Henryka i Maryi E r - ; Fryderyki dwojga imion Chmielowskiej, iż

' na pozew Heny Strauch przeciw nim  i in-

każdym razem  o godzinie 10 przed po- 
łud. w zabudowaniu tutej. sądu z tym, 
że realność ta przy tych term inach Ir 
tylko za, łub wyżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.
W  razie gdyba powyższa realność w 
tych  dwóch term inach sprzedaną nie 
zostsłs, ustanaw ia się do ułożenia u ła­
twiających warunków term in na dzień

"16 10 |

II.

17 października 1879 o 
przed połud, poczein ta. wyż wym ieniona 
realność i niżej ceny szacunkowej n a j­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
Cenę w ywołania 
1032 zł. w. n

gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
, sam a sobie przypisaćby musiała.
< Tarnów dnia 18 maja 1879. 
j (5235 1— 3) E d y k  t ,

L. 8448. C. k. sąd powiatowy w Żyw- 
•, eu.ogł -sza, iż celem wydobycia wierzytelno- 

ś 'i K zmierza i Barbary Szklarskich w kw c- 
i cie 48 złr. 10 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
1 w tutejszym  c. k. sądzie powiatowym egze- 
j kueyjaa publiczna sprzedaż realności pod 
I nr. k. 238 w Żywca położonej, wedle ks. gr. 

’a?b  Żywca twm. V II pag. 170 Józefa i
1 Ludwiki Ssvmońskich. własnej w
j term inach dnia 16 sierpnia 1879 i ustanaw ia się kwota s ,  . . .  1Q~0 , , 1

bes, tudzież Ignacego i A ntoniny Gronner 
w łasnych, celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 
a t o : czterech ra t po 126 złr. 88 ct. w. a. 
z pn. i kapitału 3480 złr. 85 ct. a. w. zpn. 
w jednym  term inie *dnia 21 sierpnia 1879 
o godzinie 10 rano w c. k. sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie przedsięwziąć się m ają­
ca pod następująeem i w arunkam i:

1. Ceuę wywołania stanowi wartość 
folwarku przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 7770 złr.

2. Każdy z licytujących w inien przed 
rozpoczęciem licy tac ji złożyć do rąk  kom i­
s ji  licytacyjnej jako wadyum 5 prc. ceny 
wywołania 7770 złr. sumę 390 złr. bądź to 
w gotowiźaie, bądź w książeczkach galicyj­
skiej kasy oszczędności, bądź w gal. obliga­
c jach  indem nizacjjnych, lub też w obliga­
c jach  długu państwa, albo też w listach za­
staw nych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziem skiego, e. k. uprz. galic. akcyj. banku 
hipotecznego, lub e. k. uprz. austr. banku 
narodowego w W ieduiu. O bligacje, listy za­
staw ne i listy hipoteczne obliczone będą 
w edług kursu tychże ogłoszonego w ostat­
nim  przed licy tac ją  num erze urzędowej Ga­
zety Lwowskiej. —  W adyum  nabywcy będzie 
zatrzym ane i w depozycie sądowym złożone, 
a o ile w gotowiźaie było złożone w 
cenę kupna wliczonem zostanie, zas wa- 
dya innych licytujących po zakończeniu li­
cy tac ji będą im  zwrócone.

3. Na powyższym term inie licytacyj­
nym  folwark Bernadów ka naw et niżej ceny 
wywołania za jakąkolwiekbądź cenę sprzeda­
nym  będzie.

Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tu t. s^d. archiw um .

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony egzekucyę popierającą i dłużników 
oraz wierzycieli hipotecznych z miejsca po­
bytu niewiadom ych do rąk  własnyeh, zaś 
tych wierzycieli, którzyby po 22 październi­
ka 1878 roku do hipoteki weszli lub któ- 
rym by uchw ała licytacyę rozpisująca z jakie­
gokolwiek powodu przed term inem  doręczo­
ną nie została, przez edykta i do rąk usta­
nowionego kuratora adw. Dra. Schónborna 
z substy tucją  adw. Dra. Bindera.

Rzeszów dnia 3 lipca 1879.
(5212 1— 3) E  d y k t .

L. 2248. 0 . k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych ra t i re .dującego kapitału dłużne­
go w. łącznej ilości 249 złr. 16 ct. w. a. z 
pn. na rzecz Galicyjskiego zakładu kredyto- 
towego ziemskiego (Galizische Bodea Credit 
A nstalt) w Krakowie ■ egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k. 10 w Książnicach 
położonej ciało tabularne posiadającej a w ła ­
sności dłużnika P iotra Smagi stanowiącej w 
trzech term inach licytacyjnych dnia 27 sier­
pnia, dnia 24 września i dnia 27 paździer­
n ika 1879 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem .

Cena w ywołania wynosi 1025 złr.
W adyum  zaś 105 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

oiąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 11 czerwca 1879. 

(1— 3 5224
E d y h t  l i c y t a c y j n y .
L. 354. O k. Sąd powiatowy w R a­

wie ogłasza, iż w dniu 25go sierpnia i 15 
września 1879 10 godz. rano odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności małźonKów 
Błażeja i M aryi W iryńskich bez 1. d. w 
Rawie położonej na rzecz Teofili Szczepań­
skiej pto 200 zł. z pn. lecz nie niżej ceny 
szacunkowej.

Oena wywołania 512 zł.
Zakład 51. zł. 20 ct.
Bliższe warunki protokół opisauia i o- 

cenienia można w registraturze przejrzeć.
Rawa 4 czerwca 1879.

(5211 1 - 8 )  E  «t y  kt U
L. 2247. 0 . k. Sąd powiatowy w N ie­

połom icach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych ra t i resztującego kapitału dłuzne-

sądownie w drodze o sza - f 
cowsnia na d siu  8 września 1878 ’

dwóch 
Inia 16

w /ześoia 1879 każdym razem o godzinie 10
f rano,

uzyskana.

h& których
mir,

nym  sukcessoroia ś. p. Maurycego C hm ie­
lowskiego o zapłacenie kwoty 84 zł. 19 ct. 
w. a. do tegoż sądu pod dniem  12go maja 
1874 1. 1936 wniesiony w skutek prośby po­
nownej Simona Langenauera cesyonaryusza 
powódki de prace. 14 lutego 1879 1. 552 do 
wniesienia obrony i dalsze sumarycznej roz­
praw y term in na dzień 27 sierpnia 1879 o 
godzinie 10 przedpołudniem  wyznaczony zo­
stał, i żo dla nich kurator w osobie A ato : 
niego N am iesaiow skiego z U strzyk ustano­
wiony został.

W zywa się zatem, wyż wym ienionych 
zapozwanych, aby względem wniesienia o- 
brony z ustanowionym  kuratorem  porozu­
mieli się, lub leź  innego pełnomocnika so­
bie obrali.

0 . k. Sąd powiatowy 
U strzyki dnia 20 czerwca 1879.

(5248 1— 8) E  i f  f e t
L. 2820. 0 . k. Sąd powiatowy w W i- 

śniowezyku ogUsz?, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Nat-hana Gelbera w kwocie 136 
zł. a. w. z pn. publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod 1, k. 124 w Wiśniow.-zy- 
ku położonej, dłużników Jana  i Katarzyny 
Terlickich własnej na dniu 21 sierpnia i 24 
września 1879 o godzinie 10 rano przedsię­
wziętą będzie, i że realność aa  wyż wyzna­
czonych term inach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 225 zł. wynoszącej sprzedaną 
będzie.

W adyum  wynosi 22 zł. 50 ct. a. w. 
Resztę warunków  można przejrzeć w 

reg istraturze sądowej.
W iśniowczyk dnia 10 czerwca 1879. 

(5237 1— 8) OS»wIe«2KC2Kenle.
L. 891. Jego Excelencya Prezydent c.

k. wyższego sądu krajowego zamianował re ­
skryptem  z 9 lipca 1879 1. 4537 dla czwar­
tej zwyczajnej 13 października o godzinie 9 
przed południem  rozpoczynającej się kadeneyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie ob­
wodowym, przewodniczącym Prezydenta są­
du Karola Pogliesa a zastępcami przew odni­
czącego radców Modesta Piaseckiego, Rom a­
na Lewickiego, Leopolda Szymonowic-za, A l­
freda Linsbauera, W ładysława Samolewiczą 
Teofila Bereźnickiego, i Ludw ika Biało- 
skurskiego.

Z Prezydyum  e, k. Sądu obwodowego
Złoczów dnia 31 lipca 1879.

(5234 1— 8) m  d  y  fc  tL
L. 5005 Na dniu l ig o  września 10g 

października 10 listopada 1879 odbędzie się 
w tutejszym  e. k. Sądzie powiatowym pu­
bliczna przym usowa sprzedaż realności m ał­
żonków W ojciecha i A nastazji Mu tka w K a­
mionce strum iłowej na przedmieściu Zabużu 
pod i. k. 53 położonej na zaspokojenie w ie ­
rzytelności c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego w sumie 133 zł. 76 ct. z pn. 
która <o realność przy I  i I I  term inie tylko 
powyżej ceny szacunkowej 300 lub za tako­
wą przy trzecim  poniżej tej ceny sprzedaną 
zostanie.

Dalsze w arunki licytacyjne i protokół 
zastawniczego opisania wraz z ocenieniem

rzeczona realność poniżej 
ic e sy  szacunkowej sprzedaną nie będzie.

I I I .  K ażdy  kupienia c h ę ć  m a ją c y , w inien f w a d y iS j n ? 3 * J pw o ł c m  7 3 0  złr., z a s
przed rozpoczęciem sprzedaży dziesiątą? • P a „ . r .. .
część ceny szacunkowej t. j. kwotę 103 I , „ 1 1  “ f  icy i*eyj“ ych, wyciąg
zł. 20 ct. jako wadyum w gotówce do | ko ,  0SM“ ,a <
rąk kom isji sprzedającej złożyć, która |  a .łj zc-tąuowej <regi8tra..ur*e.
tym  którzy przy kupnie się nie u trzy-1 * . 'd n ;'a i 5 w f S
mają natychm iast zwróconą będzie. 1 • ' '   ̂ /'■ *

IV. Nabywca realności w inien połowę ceny K  ” ^  y  St tt.
kupna i sprzedaży wliczając swój zakład I ^  • f86o . Ues. król. sąd powiatowy w

sądu powia- 
m arca 1879

V.

czyli wadyum  po doręczeniu Uchwały I P fzewoi'sku na _ wezwanie c. k. 
którą akt licytacyi do wiadomości sądu i , w Su-nmwie z  daia 81
przyjętym  będzie, zaś drugą połowę ce - j  • 4092 zawiadamia, iż celem wydobycia pre- 
ny kup.ua do dni 60 od doręczenia m u ) ,  T  Teiwla Tapenbauma, w kwocie 260 
powyższej uchwały w depozyt sądowy j . w : *• * J 9®* odbędzie się daia 28 sierp- 
źłożye. ° |h i a ,  daia 30 września i dują 30 październi-
Gdyby nabywca warunków  w p u n k c ie r^ 8, ^ 7 9 0 zawsze o 10 rano publiczna hcyta- 
IV oznaczonych niedopełnił, natenczas ? gospodarstwa _Nr. k. 79 w Ubieszynie, 
na koszt i niebezpieczeństwo jego nowa \ eia «  tabularnego nie stanowiącego, f l  bestya- 
przymusowa sprzedaż rozpisaną, realność j własnego. Oena wywołania sia­
ta w jednym  tysko term inie za jaką bądź I 

snr?.Adansi 7.0Kt,anie. kunieiel ?.aś !
j nowi 2695 zł

e mę sprzedaną zostanie, kupiciel zaś ? W adyum  wykosi 261 zł. w. t ,  
jako niedotrzym ujący w arunków złożone j Wsi,U5- » 0W ^ o ż u a  przejrzeć w sądzie, 
wadyum utraci, które w każdym wy- j . , '■ l6,m zawiadamia się strony

resztę

j wiadomych wierzycieli do
sporne,

padku choćby naw et przy ponownej j| w ił*u .°“ y c n  wierzycieli ao rąk w łasnych 
sprzedaży wyższa cena uzyskaną zo s ta ła ,! Dj®wiadomych wierzycieli przez kuratora 
na rzecz wierzycieli przepadnie, ale |  !,(*woKata Dr. GaberUgo w ^Jarrsław iu. 
oprócz tego za wszelką w ynikłą szkodę I Jrrzeworsk 31 maja la7 9 .

L. 37379. 
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

O K m  obsadzenia, posady kontrolujące­
go asysteota przy c. k. ubocznym urzędzie 
cłowym I klasy w Koćnsyrzowie w X I kla- 

kupionej | ®'e m  systemizowanemi poborami i z 
| obowiązkiem złożenia kaucyi 

kont

odpowie. 5
VI. Pu uiszczeniu całej ceny kupna i sprze- j 

dąży zostanie kupicielowi wydany dekret i 
własności kupionej realuości i tenże w | 
fizyczne posiadanie tejże wprowadzony, 
a wi rzytelnośei hipoteczne z
realności wyekstabulowane i na cenę j owowiązmem zJozenia Kaucyi rozpisuje się 
kupna przeniesione zostaną. |  nimejszem konkurs.

VII. Wszelkie podatki i daniny grutow e od f . Ubiegają.-y s j  mają wnieść swe poda- 
daia oddania posiadania sprzedanej r e - 1 a â w^ dowody złożonego z dobrym postępem 
alności należące się, z ceny kupna wy- |  egzam inu z tow aroznaw stw a i postępowania 
płacone będą, zaś 'wszelkie następne 
przejdą na nabywcę.

V III. Należytość praw ną od rzeczonego kup­
na m arką stęplową do protokołu licy ta-1  ')u w Krakowie, 
cyjnego opłacić m a nabyw cy |  krajowa Dyrskaya Skarbu

IX. Z resztą odseła się kupienia chęć mają- |  Lwów dnia 1 sierpnia 1879. 
cych do aktu oszacowania i wyciągu h i- f

o oraz dokładnej znajomości języków 
krajowych zaopatrzone w przeciągu czterech 
tygodni^ do c. k. powiatowej D yrekcji Skar-

potecznego, które w tusąd. reg istraturze i 
przejrzane być mogą, a względem po-1 
datków na tej realności ciążących do j 
e. k. urzędu podatkowego w Zalesz- j 
czykaeh. !
O czem się kupienia chęć m ających j 

jakoteż wierzycieli, którzyby po dniu 30

L. 4305. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodezanach zawiadamia, iż dochodzenia 
mie,t«cowe celem założenia księgi gruntow ej 

gm inie „Stary Łysiec“ dnia 12 sierpniaw

czerwca 1878 do tabułi weszli, lub którym - I ^szysiko,
I swychby

w go-mogą być w tu t sąd. registraturze 
dżinach urzędowych przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kamionka str. 15 grudnia 1878.

(5228 1— 3) 3 > ł» w ie s 0 c a e u ie .
L. 3381. 0. if. sąd powiatowy w Za­

leszczykach ainiejszem der publicznej wiado­
mości podaje, że w skutek odezwy e. k. są­
du obwodowego w Tarnopolu z dnia 22 
kw ietnia 1879 do 1. 5867 celem ściągnięcia 
sum y wekslowej 100 zł. % 6%  odsetkami 
od 27 października 1874 bieżącemi koszta­
mi 6 zł. 57 e t , 6 zł. 22 ct. i 9 zł. 90 ct.
rozpisuje przym usową publiczną sprzedaż 
realności gruntow ej pod 1. k. 6 w Lesiecz- 
nikach położonej, dłużnika Petra  Fedyka jak 
wykaz hipoteczny 52, księgi gruntowej Le- 
siecznik, własnej obejmującej parcele g ru n ­
towe 1. ła t ,  57, 76/1 77 i 272, 334, 420/578 , 
647/2 pod nastęc-ującemi w arunkam i;

I. Sprzedaż tej realności odbędzie się na 
razie w dwóch term inach t. j dnia 8
sierpnia 1879 1 dnia 5 września 1879,

1879 rozpoczyna.
Każdy interesow any w zbadaniu stosun­

ków posiadania może się zgłosić i przytoczyć 
co do wyjaśnienia lub ochrony 

uchw ała doręczoną być nie mogła, z |  swyeri praw za stosowne uzna, 
tern uwiadamia że dla nich kuratora w o s o - |  ® °b:'r°dcz-any dnia 31 lipca 1879.
bie zastępcy ńotaryosza p. Bujnowskiego | (5328) O g ł o s z e n i e ,
ustanowiono* |  ‘J. 4786. 0. k. sąd powiatowy w N i-

Zaleszezyki 18 maja 1879. |  żankowicach ogłasz*, że arkusze posiadania
L. 29856. (5248 1— 3) j clla gm iny Aksm anice wraz z kopiami map

C k g lo s z e m łe  b t f n k u r s j i .  |  katastralnych, protokołem parcelowym i pre-
W  celu obsadzenia dwóch posad apli- j p o ł a m i  dochodzeń do powszechnego prze- 

kantów przy krajowem archiwum akt grodz- j gi%du vv tutejszym sądzie są złożone, 
kich i ziemskich w Krakowie z ro czn em ! . Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów
adjutum  w kwocie 300 zł. w. a., rozpisuje |  posiadania mają być wniesione w tutejszym  
się rin ifjszem  konkurs. |  pisemnie lub ustnie a do przepraw a-

O te posady ubiegać się mają tylko 5 dalszych^ dochodzeń w skutek podnie-
uczniowie U niw ersytetu Jagiellońskiego w j- 8io®yeh zarzutów wyznacza się dzień 11 
Krakowie, oddający się studyum  historycz- j s)e rpnia 1879, na którym  także u  kierującego 
nym lub historyczno-praw niczym . |  flo-ehodzeniami zarzuty wniesione być mogą.

Bliższe okreśUnie .praw i obowiązków ’  ̂ N iżankowice d - i a 30 lipea 1879.
aplikantów archiw alnych, zawarte ;esi w u- \ (5221) O g ł o s z e n i e ,
chwale W. Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877. j L. 58. A rkusze posiadania i inne do

Podania zaopatrzone w m etrykę c K z tu ,! z: łożenia nowych ksiąg gruntow ych dla 
świadectwo dojrzałości a względnie dowód t gm in Jankow ie, Olszyn. Rożkoehowa i Źró- 
im m atrykulacyi, a ewentualnie także dowody ( duł złożone zostały w tutejszym  sądzie do 
szczególnego uzdolnienia do służby archi w al-j powszechnego, przejrzenia, 
nej, wnosiA należy W ydziału krajowego ’ J M 'r a z i e  wniesienia zarzutów przeciw 
najpóźniej do dnia 15 września. 1879. J pr r>/ dń voś< i ark uszów posiadania prowadzo­

ne będą dalsze dochodzenia dnia 7 i 8
księstwem.

w rz e śn ia .
Z Rady W ydziału krajowego Królestwa Ga­
li cyi i Lodoraeryi. z W ielki m 

Krakowskiemu 
Lwów daia 29 lioea  1879.

(5219 1— 8) MC d >  k  1;.
L. 7532 0. k. sąd powiatowy raiąjsk.

delegowany w Tarnowie zawiadamia n iew ia­
domą z miejsca pobytu K atarzynę lo . Słu­
chową, 2o. Malcową, że dnia 3 maja .1879, 
1. 7582, wniósł Maciej Starzec przeciw niej 
pozew o oddanie w  dzierżawę reslaości pod 
nr. 101 w Żukowicach n o w j h  i że w sku­
tek tego ustanowiono dla niej kuratora w 
osobie p. adw. dr. Kaczkowskiego ze substy-

sierpnia b- r.
Chrzanów dnia 28 lisca 1879.

(5225)  ̂ «?&jh i F i e s z c z e n i e .
i... S753 C. k. sąd powiatowy w R ud­

kach podaje do powszechnej wiadomości, że 
arkusze^ posiadania dla gm in katastralnych 
W istowice 1 Szeptyee z prostowanem i spisa­
mi posiadłości i posiadaczy, kopiami mar» 
katastralnych i protokołam i dochodz-tfń w §. 
21 ust. z 20 marca 1874 1. 29 d u. k. ok re­
ślonych złożone zostały w biurze tegoż sądu 
do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości srku-
tueyą p. adw. dr. Forysta, temuż skargę do- szow posiadania wnoszone być winny ustnie
ręczono i do obrony term in  na dzień 2go 
września 1879 o godz, 10 rano wyznaczono.

Poleca się zatom pozwanej, aby na te r­
m inie tym albo sam a stanęła, albo też po­
trzebnej inform acji kuratorow i swemu u- 
dzieliła lub innego obrońcę sobie obrała,

iuo pisemnie w tutejszym sądzie, a do p rze­
prowadzenia dalszych dochodzeń w skutek 
podniesionych zarzutów wyznacza się dzień 
14 sierpnia 1879 na którym  także dalsze 
zarzuty wnoszone być mogą.

Rudki dnia 29 lipca 1879.
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(5197 2— 3) S l j k  t ,

L. 8265 Dnia 19 sierpnia 28 września 
i 28 października 1879 o godz. 10tej rano 
odbędzie się w sądzie na rzecz Jakuba Gl»s- 
nera jako prawon&bywey Adolfa Goldsteina 
celem zaspokojenia 880 zł. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności Jana  Gsgat- 
ka 1. k- 147 w Biftdadkach położonej nie 
będącej ciałem hipoteeznem.

Cena szacunkowa 500 zł.
W adyum 50 zł.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

przeglądnąć można w rogistraturze.
0 . k. Sąd powiatowy

Brzezko dnia 28 czerwca 1879.
(5199 2— 3) © b w i e s s z c a e n i e .

L. 8018. 0. k. Sąd powiatowy Rozwa­
dowski oznajmia, że w dniach 19 sierpnia 
16 września 21 października 1879 każdym 
razem przedpołudniem, odbędzie się w tut. 
c. k. Sądzie powiatowym, publiczna przym u­
sowa sprzedaż realności pod 1. 26 w Pileho- 
wie położonej ciała tabularnego aiestanowią- 
cej W ojciecha Dudzińskiego własnej celem 
Wydobycia należytośei Jakuba M essinga w 
w ilości 50 zł.

Cenę w ywołania stanowią 435 zł. z 
których 10/00 jako zakład chęć kupna m a­
jący przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć mają.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut, registrafarze.

Bozwadów dnia 5 czerwca 1879.
(5181 a —81 B d y k  *•

L. 5703. Podaje się do wiadomości, że 
przymusowa sprzedaż realności 1. k. 319 w 
Kołomyi w sprawie Joela M ayera Preisa 
Piotrowi i M aryannie Nahorniakoin o 50 zł. 
w. a. z I n .  odbędzie się w sądzie tutejszym  
w dniach 26 sierpnia 30 września i 28 pa­
ździernika 1879 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem .

W adyum  wynosi 15 zł. kuratorem, n ie ­
wiadomych wierzycieli m ianowany adw okat 
P r. Zakrzewski.

0 . k. Sąd obwodowy
Kołomyja dnia 26 e z rw e a  1879.

(5202 2—3) ' ©S>wfies*cajenle.
L. 3122. Ze strony c. k. s%du powiat 

w Zbarażu podaje ssę do wiadomości, iż w 
dniach 14 sierpnia, 30 września i 3 listopa­
da 1879 każdym razem o godz. .10 przed 
połud. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
parceli pola w N iw ie ' na Stawkach Marty 
Kozar własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
eej w celu śeiągnienia kwoty 90 złr. z pn. 
na rzecz Salamona Samet. Na 1 i 2 term inie 
parcela tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na 3cim term inie zaś także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 80 zlr.
W adyum  8 złr.
A kt Zastawniczego opisania i oszacowa­

nia przejrzeć można w tusądowej registratu- 
r z e ."

Zbaraż dnie 11 czerwca 1879.
(5193 2— 3) E  d  y  k  t«

L. 10687. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy uwiadam ia niewiadom ą z żyeia i miej­
sca pobytu Barbarę Ziarniak (a względnie 
niewiadomych jej spadkobierców) jako h ipo­
teczną wierzycielkę ciała tabularnego w Sam­
borskiej tabuli miejskiej dom. tom, I  pag. 
29 zapisanego, że spadkobiercy ś, p. Józefa 
Kriegseisena na dniu 6 listopada 1878 do 1. 
16452 wnieśli tutaj prośbę o tabularne odłą­
czenie realności pod 1. k. 32/28 miasto w 
Samborze położonej, od sprzedającego prawa 
apteki, wskutek czego sąd ten obwodowy 
na żądanie rzeczonych spadkobierców K ri-g- 
seisena dla Barbary Zimniak, a względnie 
niewiadom ych jej spadkobierców, adwokata 
tutejszego Pawiińskiego kuratorem , zaś adwo­
kata W itza zastępcą tegoż ustanow ił, i dorę­
czenie uchw ały tutejszej na prośbę do 1. 
16452/78 zapadłej, dla Barbary Ziarniakowej 
do rąk kuratora jej wyżej rzeczonego zarzą­
dził.

Sam bor dnia 22 lipca 1879.
(5203 2— 8) XS d. y  fc * .

L, 33873, 0 . k. sąd krajowy lwowski 
dla spraw  cywilnych wiadomo czyni, że 
m ianował p. ad w. dr. Lubińskiego z substy­
tu c ją  p. dr. Pomianowskiego kuratorem  dla 
nieznanego! z życia i miejsca pobytu Jana 
Łojeckiego i tegoż praw następców, przeciw 
któremu Mikołaj W oliński wytoczył w tut. 
sądzie pod d. 15 lipca 1879 1. 33873 pozew 
° uznanie za właściciela realności pod L 127 
U we Lwowie położonej i że do rąk ku ra­

tora adw. Lubińskiego pozew powyższy do­
ręczono z wezwaniem, ażeby obronę w dniąćh 
dziewięćdziesięciu wniósł.

Lwów daia 19 lipca 1879.
(5188 2— 8) © few iessE easem le .

Ł. 3670. 0 . k. sad powiatowy w Do­
linie podaje niniejszem  do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sum y 143 zł. 88 

, w - a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
i ś c i  pod N r. * konsk. 51 subrep. 143 w 
Irośeiańcu położonej, dłużników Wasyla i 
Anny Pawłyszyjów własnej, w tutejszym e.

sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
r zecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
Włościańskiego d n ia :

1. 28 sierpnia
II . 25 września 1879

III. 23 października 
każdym razem o godzinie .9 przed południem  
z tern przedsięwziętą zostanie, że na p ierw ­
szych dw óch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 450 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10%  ceny szacunko-
; wej-
i Besztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registralurze.. 

j 0. k. sąd powiatowy,
i Doliaa dnia 24 czerwca 1879.

(5190 2— 3) K © i t I o i r i s .
Ł. 3877. Przy sądzie krajowym  w 

Krakowie opróżnioną została posada kance­
listy z roczną płacą 600 zł. dodatkiem  akty­
wa! aym  180 zł.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się 

, mogącą posadę kancelisty w myśl rozporzą- 
' dzenia M inisterstwa obrony krajowej z 12 

lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach od 10 sierpnia 

i 1879 do Prezydyum  sądu krajowego w K ra­
kowie.
Prezydyum  c. k. sądu krajowego wyższego.

! Kraków 29 lipca 1879.
! (5187 2 — 3) © S»w Sess«a«jaS® .

L. 2886. 0. k. Sąd powiatowy w Dolinie 
podaje ainiejszem do publicznej wiadomości,

L że na zaspokojenie sum y 3734 zł. 70 ct. w.
• s. z pn. przymusowa sprzedaż realności ta- 
l bularnej pod Nr. k. 205 w K nisziołuce po- 
' łoionęj, dłużnika p. Karola Żebrowskiego 
/ w Lsnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze
* publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw.
; zakładu kredytowego włościańskiego dn ia:
| I. 21 sierpnia
j II. 18 września 1879
I III. 23 października
| każdym razem o godzinie 9 przed połud- 
|  niem  ż tern przedsięwziętą zostanie, że na 
I pierwszych dwóch term inach realność ta tył- 
\ ko za cenę wywołania 6000 zł. w. a. lub wy- 
| żej tejże, zaś na trzecim  term inie także i 
|  niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
1 W adyum wynosi 10%  ceny szacunko-

tudzież ekstrakt ta- 
można w tutejszej regi-

W adyum wyno;
I wej.
|  Besztę 
I bu lsray  przejrzeć 
I straturze.
1 0. k. sąd powiatowy.
I Dolina dnia 26 czerwca 1879.
1(5192 2 — 8)

L. 8890. 0. k. sąd obwodowy w Sam- 
|  borze podaje do publicznej wiadomości, że 
I celem zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. z pa. 
I przymusowa sprzedaż realności pod 1. k.
1 48/67 w Samborze s a  Blicbu położonej, ut. 

D om .O asle  I, pag. 18, 19, nr. 5 & 6 haer. 
dłużnika Samuela Stolz własnej, protokołem 
de pr. 3 kw ietnia 1878, 1. 5507 oceniony w 
tutejszym  e. k. sądzie na rzecz Majera F in - 
sterbuscha w drodze publicznej licytacyi dnia 
9 października i daia 13 listopada 1879, każ­
dym razem o godzinie 10 rano za lub wy­
żej ceny wywołania się odbędzie.

W  razie niesprzedania tej realności na 
powyższych term inach, wyznacza się celem 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
term in na dzień 4 grudnia 1879, o 16 go­
dzinie rano, na którym  wierzyciele hipotecz­
ni tern pewniej jaw ić się mają, ileże rsieja- 
wiąoy się j&ko przystępujący do większości 
zgłaszających się uw ażani będą. Oenę wywo­
łania stanowi kwota szacunkowa 674 zł. 70 
ct.W adyum  67 zł. 47 et. w. a.

O czein się chęć kupienia mających, 
jako też wszystkich wierzycieli i tych, któ- 
rzyby pe dniu 22 października 1878 prawo 
zastawu, na tej realności uzyskali, lub któ- 
rymby uchw ała li ytaeyjna doręczoną być 
ńie mogła, przez ustanowionego dla nich 
kuratora adw. Dr. Pawiińskiego się zawia­
damia.

Sam bor 8 lipca 1879.
(5198 2 - %  «  M  f t

8 L  4 0 9 5 . ! . f. S ejir fó g er id jt $u
O bertyn bringt ju r  afigem einett ślentnifi, bafj 
Dag tm ®tmt§blatte'ber lem beraer g3eititrtg bont 

^  S u tt 1 8 7 9  unter bert jjatilen  
■ berlcutbarte Śbicft bon 10  3 u c

U 1 8 7 9  y .  4 8 1 5  bafjitt bertdjtigt łbirb, bajj 
ber jutu  Vlugruf§pretfe angenom m en gettcfiD 

. , ® $ ^ U5133wef)rtf) ber feiljubiettjenben  
?ftealttat 97r. 49 ju  O bertyn rtic&t 3 7 2  ft. 
fonbent 5 7 2  ff. óetragt.

^ , ° « e rcJ a  ben 30 S u ti 1879.(5194 2 —3} ^  j
.L. 68Ś4. 0. k. Sąd obwodowy w Z ło­

czowie otwiera niniejszem  konkurs na wszy- 
ste* luchom y jako też wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ust. kon­
kursowa d. 25 grudnia  1868 Nr. 1 Dz. 
p. p.  położony m ajątek Benjam ina F raeek la  
dzierżawcy dóbr w Podkam ieniu.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się p. Henrykowi Aiseherowi c. k. sędziemu 
powiat w R ohatynie jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p, W incentego Kniazo- 
łuckiego c. k. notaryusza w Bohatynie wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po nrzedło- 
żeniu dokumentów służących do wykazania 

i ich p re ten s ji poczynili swe wnioski co do

zatw ierdzenia tegoż, lub ustanow ienia innego
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w któryrn to celu 
wyznacza się term in na dzień 10 września 
1879 o godzinie a przed południem  w c. k. 
sądzie powiatowym w Bohatynie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pre tensją  do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, 
albo w c. k. sądzie powiatowym  w Bohaty­
nie wedle przepisu ust. konk. pod rygorem  
zagrożonych tamże szkodliwych skutków  
praw nych przód upływem  10 listopada 1879 
i podać ją  na term inie na dzień 10 grudnia 
1879 o godzinie 10 przed południem  w ck. 
sądzie powiatowym w Bohatynie wyznaczo­
nym  do uznania płynności i oznaczenia p ra­
wa pierwszeństwa chociażby naw et o nią 
spór był wytoczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do w ykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej. “

Z Bady c. k. sądu obwodowego 
Złoczów dnia 26 lipca 1879.

(5204 2 -  3) M  d  J  &  « .
L. 28518. 0. k. sąd krajowy we Lw o­

wie oznajm ia , że celem zaspokojenia sumy 
4800 złr. z pn. aa  rzecz galic. kasy oszczę­
dności odbędzie się w tym że sądzie przy­
musowa sprzedaż publiczna realności pod i. 
97 i 99%  we Lwowie położone], wedle D o m .' 
29 pag. 33 n. 1 i 2 haer. tudzież dom 31 
p. 483 n. 1 haer. Paw ła W ojciechowskiego 
własnej a to w dwóch term inach  t, j. dnia 
10 września i 14 października 1879 każdzm 
razem o godzi-.de 10 z rana na których" to 
term inach realaość wspomniana tylko wyżej 
lub za sumę szacunkową i wywołania 11200 
złr. sprzedaną zostanie, że jako w adyum  su­
ma 1120 złr. w. a. ma być złożoną.

Bliższe w arunki licytacyjne, "jako też 
wyciąg tabularny mogą być przejrzane w re- 
registraturze tegoż sądu.

D k  tych wierzycieli którzy by po dniu 
3 czerwca 1879 do hipoteki realności 1. 97 i 
99%  sprzedać się mającej weszli, tudzież 
dla tycb, którym by uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła, ustanaw ia się kura­
tora w osobie adw. Dra. Roberta Czajkow­
skiego z zastępstw em  adw. Dra. Dziubińskie­
go, i o tera się tych wierzycieli niniejszym  
edyktem zawiadamia. |

Lwów dnia 5 lipea 1879. j
(5208 2— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 37.772 Celem wypuszczenia w p rz e d - ; 
siębiorstwo budowli wodnych potrzebnych 
do uporządkowania rzeki Soły powyżej mo- : 
stu rządowego w K obiernicach odbędzie się 
w dniu 27 sierpnia 1879 w c. k. Starost- : 
wie w Białej publiczna licy tacja  za pomocą ; 
ofert. ■ v i

Oeaa fiskalna wynosi za
roboty z i e m n e .......................... 3165
?.a opaski i tam y fassynowe 4630

razem 7795 „ 81 „  ̂
Dotyczące w arunki budowy mogą być 

przejrzane w rzeczone® e. k. Starostwie, w 
którem także do godziny 12tej w południe 
przyjęte będą oferty zaopatrzone w 
dyu®.

Oferty a ieu ło żo ae  w 
ny  Iud w niesione po te rm in ie  nie 
w zględniono.

Z c, k. Namiestnictwa. I
We Lwowie 30 lipea 1879.

(5200 2— 3) © Isw Ie sK fise s sS e . , 1
_ L. 1189. 0 . k. sąd powiatowy w Stryju 

podaje do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę F rydryka Chrystyana celem zaspoko­
jenia sumy 3000 złr. w. a. z po. dozwolono 
przymusową sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod i. 93 i 76 tudzież 13 
w ‘Grabowcu Jakuba Mayera własnej w trz=-eh 
term inach dnia 28 w r z e ś n i a  1879, 2 paździer­
nika 1879 i 6 listopada 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  w sądzie tu ­
tejszym.

Jako cenę wywołania stanowi się s u ­
mę 5210 złr. w. a. z sądowego ocenienia 
wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licyta­
cyi w inien przed rozpoczęciem takowei zło­
żyć 10 proc. od ceny wywołania jako zakład, 
w gotówce, papierach publicznych wedle 
kursu, w dniu licytacyi, lub w książeczkach 
kas oszczędności krajowych.

Oo do innych warunków można się 
w tusądowej registraturze lub przy term inie 
licytacyjnym  poinformować.

Stryj dnia 20 lutego 1878.
(5210 2— 3) © g j t» s z e i* le .

L. 1768. Ze strony c. k._ sądu pow ia­
towego w Kamionce Str. podaje się do pu ­
blicznej wiadomości, że ns zaspokojenie w ie­
rzytelności Jana Rycbwy w sumie 61 złr. 
94 ct. w. a, z pn. przymusowa sprzedaż

7 ct. 
74 „

5% WE-

przepisa-
będą u •

realności . dłużnika Krzanowskiego pod 1. 
kons. 79 w Hor pinie położonej w tutejszym 
sądzie na dniu 3 września 1879 na dniu 3 
października 1879 i na daiu 31 października 
1879 każdym razem o godz. 10 rano pod 
następująeemi warunkami się. odbędzie.

l j  Realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, na trzecim term inie zaś i po­
niżej takowej sprzedaną będzie.

2) Chęć kupienia mający obowiązani 
są 10 proc. wadyum w kwocie 8 złr. w. a. 
do rąk kom isji licytacyjnej złożyć.

3) Licytować wolno i przez oferty, 
które tylko podczas trw ania ustnej licytacyi 
będą przyjmowane i mają być w powyższe 
wadyum zaopatrzone.

Protokoły zastawniczego opisania i 
ocenienia, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych przejrzeć można w tutejszym sądzie w 
godzinach urzędowych.

0. k. sąd powiatowy
Kamionka 24 lutego 1878.

(5231 2— 3) © g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 954. 0. k. Bada szkolna okręgowa 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich.

Przy szkołach 4 klasowych żeńskich 
w Oświęcimiu dwie posady z płacą po 450 
złr., w Kętach jedna z płacą 450 złr. i je d ­
na nauczycielki młodszej z płacą 270 zł. w. a.

Przy szkołach 3 klasowych w Bulowi­
cach posada nauczyciela 2go z płacą 400 zł. 
w Lipniku przy szkole zjęzykiem  wykładowym 
niemieckim dwie posady nauczycieli po 500 
złr., w Jeleśni posada nauczyciela m łodsze­
go z płacą 240 złr., w Żywcu przy szkole 
żeńskiej posada 2 nauczycielki z płacą 450 
złr. w. a.

Przy szkołach 2 klasowych w Suchy 
posada 2 nauczyciela z płaeą 400 złr., posa­
dy nauczycieli m łodszych w Milówce z pła­
cą 270 złr. w Ohoczai, Hałenowie (język 
wykładowy niem iecki) i w W ieprzu z p ła­
cą po 240 złr., w Brzeszczach, Izdebniku 
Pisarzowieaeh i Siemieniu z płacą po 200 
złr. w. a.

Przy szkołach jedaoklasow yeh w Brzeź­
nicy, Łękach, Pobiedrze, Podolszy Szarem, 
Y/itkowicach i W ożnikach z płacą po 
300 złr. w Krzeszowie z płacą 400 złr. 
w Kalwaryi z płacą 290 złr. i dodatkiem  2 
korey żyta wartości 10 złr. w. a. przy szko­
le filialnej w Bielanach z płaeą 250 złr.

Przy szkołach 1 klasowych i filialnych 
przysłużą nauczycielom prawo do wolnego 
pom bszkania.

‘Prawo prezentowania wykonują wszę­
dzie Bady “szkolne miejscowe.

Podania z dokum entam i należy p rzed­
kładać przez przełożone władze najpóźniej 
do 15 września b. r.

Nauczyciele tymczasowi mają do podań 
swoich połączyć wykaz uwidoczniający czas 
służby i pobieraną płacę.

O ile płaca nie była asygnowana w u- 
rzędzie podatkowym, wykaz ma być potw ier­
dzony przez odnośną Zwierzchność gm inną.

Z e. k. Bady szkolnej okręgowej.
W addwiee 30 lipca 1879.

(5165 3— 3) E d y k f c
L. 3251. 0 . k. Sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza, iż celem wydobycia p reten­
s ji  Hersza Kaufmana w sumie 38 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 5 sierpnia dnia 5 
września 13 października 1879 zawsze o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż 1 m o rg i 1225Q ° 
gruntu, p ó d l. k. 31 w Ubieszynie położone­
go, nie stanowiącego eisła tabularnego So- 
bestyana Ogryzka własnością będącego.

Cena wywołania stanow i cena szacun­
kowa 200 zł.

W adyum wynosi 20 zł.
O ozem się strony sporne do w łasnych 

rąk .jak nie mniej niewiadom ych wierzycieli 
przez kuratora adwokata Dra Gaberlego w 
Jarosław iu zawiadamia.

Przew orsk 12 maja 1879.
(5160 3 — 3) E d y k  U

L. 6124. W dniach 19go sierpnia 28 
września i 28 października 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 65/87 w Olszynach położonej W oj­
ciechowi W ronie własnej na rzecz Jen ty  
L ich tm an a  pto 17 zł. 50 et. z pn.

Cena wywołania 115 zł,
W adyum  12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w reg istraturze tutejszo sądowej przejrzeć i 
w odpisie podnieść.

0 . k. Sąd powiatowy
Gorlice dnia 18 lipea 1879.

(5189) E d y k  t .
L. 4515. G. k. Sąd w Dobromilu za­

w iadam ia o życia i miejsca pobytu niezna­
nego Bazylego Chanika, że g. m iasta Dobromi- 
la wytoczyła przeciw niem u Janowi Ohani- 
kowi pozew o zapł. 50 zł. m. k. i że kura­
torem  ustanowiony p. Jędrzej Grabowski w 
Dobrom ilu.

W zywa się tegoż aby tem u zastępcy u- 
dzielił in form ację  lub inną osobę na zasięp- 
cę sądowi przedstawił.

Dobroniu dnia 22 lipca 1879.



8
i wzywa tychże, by swe możliwe dowody

D nia 7go sierpnia dnia l ig o  swe“ u ^fsbępcj udzielili, lub by sądowi in- 
. . .  _r__ _ . o  aeg 0 następcę wskazali.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. delg."
Sam bor dnia 81 maja 1879.

(5175 3—3) E  d  y  & ft.
L. 3557

września i 16 października 1879 o godzinie 
lOtej rano odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przym usow a publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 78 w Maksymo wicach położonej ciało 
tabularne stanowiącej w sprawie e. k. uprz. 
zakładu kred. włość, przeciw Iw anow i A n- 
drusiowemu pto 274 zł. 55 et.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1000 zł.

W adyum  100 zł.
Przy pierwszych dwóch term inach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim  naw et poniżej takowej sp rzeda­
ną będzie.

Eesztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutąjszosądowąj registraturze przejrzeć.

O. k. Śąd powiatowy miejs. deleg.
Sambor" dnia 10 czerwca 1879.

(5129 3— 3) 1! d  y  Ss t .
L. 2800. W  dniach 9 września, 13 

października i 14 listopada 1879, odbędzie 
się sprzedaż realności nietabularnąj, pod Nr. 
konsk 141 subr. 113 w S trn tynie wyżaem 
położonej, dłużnika M ichała Ili tycz S trutyńs- 
kiego, a względnie da tegoż nieobjętej masy 
spadkowej należącej, w tutejszym  e. k. są­
dzie na rzecz włościańskiego, na zaspo­
kojenie sumy 274 zł. 52 ct w. a. z pn. 
każdym  razem o gedzinie 10 przed połud­
niem  z tern, że realność ta na pierwszych 
dwóch term inach za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzecim  także niżej ee^y 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 600 zł. w. a.
W adyum  wynosi 10°/0.
Resztę w arunków w tutejszej regi- 

straturze.
C. k- sąd powiatowy.

Rożniatów 22 lipca 1879.

(5156 8 - 8 )  E  d  y  k  t .
L. 9775. C. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sum y 68 zł. 4 ct., 6 zł. 4 ct. i 
843 zł. 64 ct. w. a. z pn. na rzecz galic. 
akcyj. banku hipotecznego wywalczonych, 
odbędzie się dnia 29 sierpnia 1879, 26 
września 1879 i 17 października 1879 o go­
dzinie 10 przed południem , egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Judy  Rubina 
Zanber i Izraela Zauber w Tarnopolu pod 1. 
1538 położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta  na powyższych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie 2500 zł. w. a.

W adyum  250 zł. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 30 

maja 1879 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rym by uchw ała względem dozwolenia licy­
ta c j i  z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem  ad 
actum  p. adw. Dra. M aatta, a zastępcą te­
goż p. adw. Dra. M srksteina.

Tarnopol dnia 21 lipca 1879.
(5163 8— 3) E d y k  *„

L. 3428. O, k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Mosera R inglera w 
kwocie 50 zł. zpn. odbędzie się dnia 17 
lipca, dnia 20 sierpnia i dnia 23 września 
1879, zawsze o 10 rano w sądzie publicz­
n a  sprzedaż realności pod Nk. 8 rep. 5 w 
Głogowcu leżącej, ciała tabularnego nie sta ­
nowiącej, własność W ojciecha Czernego sta­
nowiącej.

Cenę w ywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 825 zł.

W adyum wynosi 82 zł, 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

egzekucyjnego zajęcia można przejrzeć w są­
dzie.

O ezem się strony sporne do w łasnych 
rąk, niewiadom ych wierzycieli do rąk  adwo­
kata Dra. Gaberlego w Jarosław iu zawia­
damia.

Przew orsk 15 m aja 1879.
(5174 3— 3) ®  i i  y k t .

L. 1335. Dnia 7go sierpnia dnia l ig o  
września i dnia 23 października 1879 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie po­
nowna przymusowa publiczna sprzedaż czści 
realności pod 1. k. 80 w Halinowie położo­
nej, wedle księgi _ ingr. Tora. IV  Tern. VI 
pag. 521
sprawie Jakuba F rc h te ra  przeciw Józefowi 
Gross pto 40 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1630 zł. w. a.

W adyum 163 zł.
Przy  pierwszych dwóch term inach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Oraz zawiadamia się z miejsca pobytu 
i zam teszkania niewiadom ych wierzycieli h i ­
potecznych Jerzego Ju n g a  i Koppla Karpa 
że w celu bronienia ich praw ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata Dra K ohna z 
su b s ty tu c ją  adwokata Dra Budzynowskiego

Doniesienia prywatne.

Z u p e ł n a ' ,  ' w y s p r z e -

daż; fortepianów, pianin,,
i innych instrumentów, z po-1 

ISCłl I llU IlIU liS  wodu zwinięcia interesu po j 
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h .  Uliea wyższa ) 
Ormiańska 1. 16. vis a vis kościoła na lszern piętrzę 1 
(4080 15- 40) Jan Italho,

D e n t y s t a .
Najpiękniejsze do własnych zu­

pełnie podobne s z t u c z n e  a e ę b y  
I c a l e  s z c z ę l o  wprawia bez 
bolu podług najnowszego amerykań­
skiego system u; h & I m ę b ó w  
usuwa szybko za pomocą środków 
niezawodnych, x a n f e e z y s z c 2so> 
lu j7*#?, zębom powraca naturalną 
barwę, dziurawe zęby plombuje zło­
tem, srebrem, cementem i t. p

M a r k ;
ukończony dentysta na wszechnicy 

wiedeńskiej 
P lae H alicki, L 14, I  p iętro.

(4916 5 8)

(5181 3 - 8 )  !

Konkurs. i i
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Do w y d z ie rż a w ie n ia
n a r a z  l u b  o d  w i o s n y  1 8 8 0  r .

J U t t o  f n l - « 7QT»Vi w powiecie Ozortkowskim o 
U  W n  1U 1W  dl  A l 4Q() i 700 morg. ornej ziemi.

Jeden folwark
T lw c i  f(\  1 w t i  w pow. Brzeźańskim o 1150 

Vv d  1U1 W d l  H i  j 2300 morgach ornej ziemi-
Bliższej wiadomości udzieli adwokat K w i a t -  

kow ski w  Titrnopolw._________(5116 5—?)

I I I  / W  W V  w 1* W W W V \

8 i> Mnnilr T ilnranlri11 <
21

M M I  Hracli
r o k u  1 8 5 4 .

,Nowiny"

© o a o o © o o o s o s o o © o
O
O  P o m i e s z k a n i e

f r o n t o w e
przy ulicy i w .  Ł a a s a r z a , pod

i% 1 8 5 4  ̂ 1 8 5 5  i  1 8 5 7 .
Oraz książkę :

M 9 M M » a E l ] » r A . (c
przez Ignacego Zenow icza

(wydanie Wileńskie 185?) 
poszukuje księgarnia

Ł u k a s z e w i c z a  /
H a l i c k i e .  (5123 3 -  4) *J| W  Lw owskim  izraelickim  zborze ! 

j w yznaniow ym  jest do obsadzenia od i 
! Igo  września b. r. przy szkole lado-) 
jw ej św . M arcina posada nauczyciela! 

religii dla izraelickieh dzieci.
Posada ta jest połączona z roez 

\ ną płacą w kw ocie 240  zł. w. a. E- .
I wentualnie ustanowi się dwmch nau- i 
jj czycieli religii, jednego dla chłopców, ! 
i a jednego dla dziewcząt, każdego z
I z roczna płaca W kwocie' J 20 zł. W. a. i W  W  Bardyjowską, Bilińską, Budzińską,

Starający"sie o tę p o s a d ę , w m e ś d  ■, M le,
lA f tiT tiJAJ~Ltri.y~L.rt ®w e  z a o p a tr z o n e  SW ia- , hai( Giesshubier, Gleichenbergską, Iwonicką,
P O O O O O O O O U  \ d e c tw a m i sw e j k w a l i f ik a c j i  i d o ty c h -  Erynicką, Karlsbadzką, Kissingen, Kreutznachts-

Nr. l a .  na I  p i ę t r z e ,  składające 
się z 3 pokoi z dwoma wychodami, 
kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 
od 16 iipca lub i  sierpnia b. r., 
tudzież 1 pokój z kuchnią w oficy­
nach zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela.

m r  N a t u r a l n e

o n ¥

mineralne

L. 736.

Obwieszczenie.
(5209 2— 3) | C zasow ej działalności W ty m  zawodzie Msrienbadzką, Obersalzbrnnn, Rabczańską,

Ido 25 sierpnia 1879 do przełożeństw a Selterską. Spaa Sehwalbaeh,Szczawnicką, Vichy
ił ,  .  . 1- _ 1 _ W l  d n n f r n n  i  Y a r r a a f  a tu td  (rn

| lw ow skiego zboru izraelickiego.
1 Oi starający się, którzy wykażą  

W celu w ydzierżaw ienia prawa jj zdolność sw ą do udzielania nauki re- 
propinacyi miejskiej w  Bełzie na pe- § jigii w  języku polskim, będą mieli 
ryod trzyletni od 1 stycznia 1880 do \ pierw szeństw o.

Wildungen i Zegestowską
tegorocznego nalewu już otrzymał 

i poleca H a m le t

S t. M a rk ie w ic z a
ostatniego grudnia 1882, odbędzie się jj 
publiczna licy tacja  w  urzędzie g m in - | 
nym  tutejszym  w dniach 19, 26 sierp-1  
nia i 2 września 1879, w  godzinach! 
urzędowych przed i popołudniow ych. \ 

Cena w yw ołan ia  jednorocznego | 
czynszu w ynosi 7810 zł. w. a., od której j 
10 proc. w adyum  przed rozpoczęciem  j 
lic y ta cji złożyć należy.

Oferty pisem ne zaopatrzone w w a- \ 
dyum, przed rozpoczęciem  licy ta cji • 
przyjm owane będą. f

W arunki dzierżawne mogą być j 
każdego czasu w registraturze urzędu : 
gm innego przejrzane.

Zw ierzchność gminna.
Bełz dnia 31 lipca 1879.

Ć 508ŚTs^8) " ............  ”  ~

Obwieszczenie.

Przełożeństwo zboru izraelickiego. 
Lw ów  dnia 25go lipca 1879.

■ W  <S>' 4 Ł  €T» JKW" i  ęB 9
H y n e k  1. 4 3 .  (2693 15—?)

użycie b. Professoi-a m edycyny zaszczyconego .
MB pierwszą nagrodą na wielkim  konkursie .1830 r. niechybnie się leczą złe tra- j
lą ilJS la l w ien ia  i  słabość żołądka : rozstroje h iszłv-żo łądkow e, wzdęcia, gorączki i rzn ię ­

cia żołądkowe, tudzież zatw ardzenia. E li l ir  ten w  dziesięćkroó wyższy od Pepsyny, przygo-
:ą m ożebnastarannością. Chorym, dotkniętym  iednoeześ-tow yw anyra jest przezem nie ze w szelką możebnąs

nie biedaczką, upośledzonem  traw ien iem  i w ycień czen iem  ze s i ł , i>  Gendrin zaleca swój 
t j l j  E u z i r  żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć zawsze najpożądańsze'skutki. W  aptekach 
L |; żądać należy tego lekarstw a, chcąc je  mieć m stelnem , pod ty tu łe m : E u x is  Dra Gendrin przy- 1 
f | !  gotow any .przez LEMAIRE’A aptekarza w Paryżu, 14. rue do G ram m ont, i w ym agać zarazem  : |  
i®|! Imienia mego na każdym  flakonie.

Skład głów ny w  aptece ; przy ulicy G ram m ont, 14, w  Paryżu. — W o L w ow ie, w  aptece 
“ p. KRZTŻANOWS&moo, obok B rygidek; — w  K rakow ie, w aptekach pp. T rauczyńsk isoo  i Hk- 

ń r S A w P o zn a n iu , u Dra Mańkoswioza i wo w szystkich innych znaczniejszych aptekach.

Targ płodów rolnych i zwierząt rozpłodowych we Lwowie.

L. 1561 Ponieważ rozpisana licy tac ja  
na dzień 19 czerwca 1879, celem sprzedania 
niewykończonego budynku szpitalnego w T ar­
nopolu pod 1. sp:s. 642, 643 i 644 stojącego, 
z braku licytantów  nie przyszła do skutku, 
przeto w moc uchw ały W ysokiego W ydziału 
Krajowego z dnia 27 czerwca 1879 do 1. Ę| 
23658 rozpisuje się niniejszem pouowna li- ® 
cy tac ja  ustna, k tó ia na dniu Igo  września L 
1879, począwszy od 3 godziny po południu, ! 
w kancelaryi urżędu gm innego w Tarnopo­
lu się odbędzie. [ —

N am ieniony budynek szpitalny sprze- 
dany zostanie wraz .z należącym doń g ru n ­
tem, starym  domkiem, szopą tudzież kana- 

i pozostałym m>iteryałem budowlanym.

F l e r w s s y  k r a j o w y  t a r g

p łodów  ro lnych  i z w ie rz ą t  ro zp ło d o w ych
w os/ -MA W  O  - W W  H E ;1

odbędzie się w  d n i a c h  1 5  i  145 w r z e ś n i a  1 8 7 0  r .  i połączo­
n y  będzie z w ystaw ą bydła i chm ielu krajowego, która już dnia 14go  

w rześnia b. r. otwartą zostanie.

Do jak najliczniejszego w zięcia udziału zaprasza kom isja  urzą­
dzająca p ierw szy krajowy targ płodów rolnych i zwierząt rozpłodowych.

5023. Ces. król. M W

kolej Arcyks.
nprzyw. (5229 2 - 3 )

Albrechta.

m i

Cenę w yw ołania stanowi wypośrodko 
poz. 273 Jana  Gross własnej, w  ; Wana przez pozasądowe oszacowanie sum a

1.11 t\ n U  » < A n t A H A  /, A* T l
24.744 zł. 64 ct. w. a. zaś zakład

C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta, pragnąc zabezpieczyć 
do sobie potrzebny m ateryał opałowy, zamierza rozdać w drodze ofert

komisy i licytacyjnej złożyć się mający kwo- pisemnych dostawę 60.000 do 70.000 metrów sześciennych drzewa
tę 2475 zł. łupanego, przeważnie twardego i zaprasza niniejszem interesowanych

Zakład może byc złożony albo w go- ^  w n i e s i e n i a  ofert, które podpisana Dyrekcya przyjmować bedzie
•ówce, albo p . p i ^ b  w « -  d  ^  3 Q  b  r _
r u n k a c h  licytacyjnych Wizą) określonyen, kto- T>1. , „ . .  , . , . , , , • 7 , . . . .

' Bliższych objasmen jakotez i warunków dostawy udz ie la ją :
biuro zarządu m ateryałów podpisanej Dyrekcyi we Lwowie przy pla-, 
cu Maryackim nr. 8, naczelnik m agazynu m ateryałów na dw 
kolejowym w Stryju i naczelnik stacyi kolei Arcyksiecia Albr^lita-G 
w Stanisławowie.

Lwów dnia 1 sierpnia 1879.

reto w arunki licytacyjne każdego daia w go 
dżinach urzędowych przejrzeć wolno'.

Oferty pisem ne, w zakład zaopatrzone, 
będą przyjęte jednakże przed rozpoczęciem, 
licytacyi otworzone, iżby m ogły służyć do 
dalszej akcyi za podstawę.

Zwierzchność gm inna 
W  Tarnopolu 23 iipca 1879.

(Przedruk nie będzie opłaconym) I ’U .

Z drukarni W ł. Łosińskiego, ui. Caarneokiego, h  12, dom Wernera.


